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SALENORO, 
francuski 'minister spraw ------~,:-------------------:---====--~~~~-~-"T"-~-~-~~-
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mobóJstwo. 
MEOAN TAYLOR, 

słynna lyzwiarka angielska, 
· przerzuciła się do filmu. . 

Rzijd madrycki odwQłuje sie do Ligl 'Harodów 
Protest przeciw uznaniu pr.Zez Niemcy i Włochy rządu ~n. Franco. 
SamQloty powstańcze nadal bombardują Madryt, siejąc . spustoszenie 

.. . Londyn, 19 lisfopa.da. re pozostawiły 150 zabitych i wiele ma-1 . Asumpoion, 19 liśtopa'da.Jz prośbą o ułas~awien'ie xonsula para-
. 1P~t) - Rai~iosł~cia, w ,Wa.lencji d.o: teriału wojennego, poza tym strącono 3 Wat) - .Mi~ister spraw zagr. P~ra- gwaju w Bil.hao Mar~in~za Ariasa, skaza 

nosi, ze rząd h1szpanski .sk1el'11Je do L1g1 samoloty rządowe. gwa1u zwrócił się do rządu madryckiego nego ostatmo na śm1ercr 
, Narodów ostry protest przeciwko liZJla· • . 

~o~'f.u g··:_F::::·li:~::. 1 lok zareodojq 8ow1efg , 
(Pat) - Ozts o f.!odz. 2.30 nad ranem, • ''"ł h • N• d f ) 

samolo.ty P<>Jistańcze wznowiły bombar- na uznanie qrzez ""' OC y I. 1emcy · rzą u gen. ranco. 
dowame Madrytu. Bomby wybuchały w 
różnych dzielnicach miasta. Spustoszenia Rzym, 19 listopada. 
mają być straszliwe. Szczej!ółów brak. (Pat) - W tutejszych zagranicznych 

Dow6d,ztwo obrony Madrytu, zajmuje .kołach prasowych , żywo dyskutowana 
obecnie pałac ministerstwa komunikacji iest decyzja rządu włoskieJ!o ~ sprawie 
Zainstalowano tam radiostację, która uz.nania rządu ~en. Franco. Rozważana 
wczoraj funkcjonowała normalnie. Prze- jest głównie sprawa, czy decyzja ta nie 
mawiało szerel! mówców, stwierdzając skłoni Włoch do wycofania się z komite-
11gctorwość do obrony Madryt\1 aż do tu londyńskieJ!o. 

WJ związku z tym zauważają tu, że 
Włochy postanowiły wru z Rzeszą Nie­
miecką podczas ostatniej berlińskiej wi­
zyty min. Ci.ano, przestrzel!ać zasady o 
nieinterwencji. Równocześnie jednak po 
wstaje pytanie, jak zarea!fuje na stano­
wisko Włoch Rosia Sowiecka i czy nie 
u~na decyzji rządu rzymskiego za powód 

do oficjalnego zerwania Z01bowiązauia o 
neutralności. 

W'l takitch ·Okolicznoś'.ciacli Wiłocłiy 
poszłyby niewątpliwie śladem Sowietów 
i nie omies:zkałyby udzielić jawnej pomo 
cy rządowi l!en. Franco. Zaznaczyć na• 
leży, że włoskie koła . p.6łurzędowe nie 
udzielają w tej sprawie żadnych infor­

osta,tniej możliwości0, 

(Pat) - źródła s;~!~~·a~~z~s~~~~~:~. Odwołani dyplomaci z rewolweram1 w rekach (Pat) - Hav~s ·a~~~!i ~~J~~d!~~aie 
ie podczas wczorajszych walk' w Madry · k ·- 1. - h. - k wiedeńskie koła oficialne nie wymienia· 

macyj. 

cie wojska rządowe straciły 3.000 zabi- prze roczy I granicę 1szpans O• ją daty, w której 'Austria uznać ma · rząd 
tych z czejo 700 żQłnierzy z t. zw. od- lrancusk~ pow,stańczy w Hiszpanii. _ „ • 

działu międzynarodowego.- Paryż, 19 listopada. temalę i San Salvador. Koła dohrże poinformowane twierdzą 
Przez metSt poriłonmvy .prt<erzuc;o.ny {Pat} ~ i:rrpignan d~mo~ą. ż · W orcie .<:osłal aresztewani, -KGml• i 112:nanie rz::idu W':· Bu.r~ przez l\u· 

przez rzekę Manzanares przeprawiły się konsul J!eneralny Guatemali w Barcelo- tet rewolucyjny nie zezwolił im również strię i Węgry nastą.pi w najbliższym 
wczoraj wszystkie wojslta j!en. Barrona nie Manuel Orellana Cordona o-raz kie· na opuszczenie HiszpanH pocią.stie~. - •cz

11
a1Estl1'e•'••••••••••••• 

z silną artylerią i czołl!ami. Również sfor rownik konsulatu San Salwador w Bar· Wówczas na widok pociągu idącego do 
sował rzekę oddział płk. Tella. I celonie Enrique . Videlfain Cordola, zo. Francji, wskoczyli do waJ!onu i z rewol-

. Na odcinkach Robledo i Chavela po- stali odwołani przez swe rządy na sku- weram.i w ręku przekroczyli stranicę, za 
wstań.cy odrzucili wojska. uądowe, któ- tek uznania rządu w Burl!os przez Gua~ wiadamiając o powyższym swoje rządy. 

Po §a1nobójstwie n1in. Salenqro 

Manifestacje protestacyjne w Paryżu 
Cała lewi.ca francuska w żałobie. - Prokurator zarządził docho­
dz~nia.-Zdecydowaąy front przeciw ,,zawodowym oszczercom·' 

Pracownicy szpitala 
w Kochanówce 
grotą strajkiem 

· Łódź, 19 lisfopatła. 
'(k) - W 'dn'iu wczorajszym, odbyło 

się o!!ólne zebranie pracoW'ników szpila· 
la dla umysłowo-chorych rw Koclianówce 
na którym postanowiono, że o ile .zatarg 
.nie będzie zlikwtdowany do nadchodzą­
cej środy - w środę, dnia 25 pracowni· 
cy szpitala przystąpią do strajKu.- _ 

Paryż, 19 listopada partii socjalistycznej wyrazy wspołczu-
(Pat) Wedle doniesień prasowych, cia i solidarności, występując przeciw· 

prokuratura w Lil1e na pro.śbę Bluma ko .,,zawodowym oszczercom". 
oraz rodziny Salengro wdrożyła docho· Partia socjalistyczna powzię~a uchwa 
dzenie w sprawie powodów zgonu mi- tę, stwierdzającą, 

Dnia 24 b. m. w inspekcji pracy oCl­
Nacz~Jny re?aktor „Grin&:olre" de bę.dzie się konlerencja, na której praco· 

Carb~cc1a opu?hkowat komumkat pro- wnicy ~s~pitala . w Kochanó'wce przedsta• 
testuJący przeciwko uchwalone~u przez wią~. swoje, .. postufaty w spnwie zawarcia 
~e,neralną ko~federację pracy bo)kotówi1 :u'woviit(;i~·ibr'owej, rwprowadzenia 8--go­
Jego wydawnictwa. De Carbucc1a zarzu dzinnego dnia pracy, 4-.tygodniowych ur· 
ca generalnej konfederacji pracy, że ko- loJ!Q..w. i t. d. -
rzysta ona z sytuacji, aby objąć kontro- ..-----

nistra. że Salengro popełnił samobójstwo z po-
w czorajszego wieczora odbywały się wodu „ohydnej kampanii". 

w Paryżu liczne manifestacje protesta- . Komunikat przyrównuje samobój­
cyjne, zorganizowane przez czynniki le· stwo Salengro do zabójstwa Jaures'a i 
wicowe. W różnych dzielnicach stolicy kończy słowami: „Salengro winien być 
formowały się pochody. Z tłumów wzno ostatnią ofiarą faszyzmu". 

lę nad wszystkimi dziedzinami życia, Pmyi, 19 LtopaCta. 
dodając, ie odrzucU ofertę drukarni nie W Bordeuax wykryto potaje~\ fa-

szono okrzyki: ,Papulaire" donosi że partia socjalis 
„Niech żyje Blum" i „Pomści_my Salen- tyc~na otrzymała od ~wiązków zawodo 

zrzeszonych, ponieważ przestrzega u- bryka.cję ibroni. Pewien vrzemystttwiec 
prawnień związków zawodowych, wy- na: obstalunek konsula pewnego patl-i 
maga jednak posianowania swobody re stwa w Borideaux wy·Konail 200 ibomb 
dagowania pisma i jego niezawisłości po lotniczy.eh i 40 tysięcy sirza'l do miota-

gro". wych pracowników drukarskich zawfa- litycznej. nia z samolotów. 
„f ybito szyby w redakcji -dziennika domienie, ~·····················································••i••••••· I 

„Figaro". Policja rozproszyła manifes-l że tygodnik „Gringoire'', który zamłesz 
tantów. Wszystkie partie wchodzące w jczał ataki przeciwko Salengro więcej 
skład „Frontu Ludowego" nadesłały się nie ukaże. 

Wielka rada taszystowska ·obraduje 
Posiedzenie rozpoczęło się wieczoł'em i trwało przez noc 

~ona 0r.1unornwu1· e ii0 ~O UrDUJitoiti .wnełDJ[~ blik~~~.;;- ~.~~:i!;~~:d~~:i~i Y P J Y ~ ka rada faszystowska zgromadziła się o 
Na ślub ks. Juliany przybyć ma kilkaset tysięcy osób godz. 22 w pałacu l!enewskim. Mussolipi 

wygłosił e.xpose na temat sytuacji mię-
Haga, 19 listopada reprezentować będzie zięć. Pangeran dzynarodowej i polityki wewnętrznej. _ 

(Pat) Na ś lub holenderskiej mstęp- Pakunigrat z małżonką, R.atu Pembajum Mowa Mussolinie,!!o trwała dwie ·godzi­
ezyni tronu ks. Juliany z ks. Bernardem oraz szef gabinetu sułtana, Pangeran ny. - Min. Ciano zdał sprawę z roz­
Lippe - Biesterfelcl, przyjadą z Indyj Purobojo. mów berlińskich i wie·deńskich, odczy­
holenderskich tamtejsi książęta. Za kil- Obliczają , że na uroczystości ślubne tując protokuły zredagowane w tych sfo 
ka dn i zjadą do Hagi ks. Pa11gcran Adi- zjedzie do ftagi i Holandii z zagranicy licach, następnie zaś poinformował zgro 
pati Ario Mangkunogoro wraz z matżon I kilkaset tysięcy osób. Haga liczy obec- madzonych o przebiegu wizyty w Buda­
ką Ratu Timur. Sułtana z Diokiakarta nie przeszło 450.000 mieszkańców. peszcie. Zgromadzenie trwa. Powzięte 
-WMMi•aMMA 

uchwały zostaną opuibrliKowane w ciągu 
dnia. · 
. Zdarza się po raz pierwszy, aby wiel­

ka rada faszystowska nie ukończyła ob­
rad po 4-godzinnym posiedzeniu i aby 
komunikatów nh~ opublikowano tej sa­
mej doby. · Zazwyczaj, -gdy sprawy będą­
ce na porządku dzie·nnym są bardzo do„ 
niosłe, rada zawiesza posiedzenie i po­
dejmuje je nazajutrz. 

Sądzą powszechnie, Że Clzięki n1ezwy 
klei doniosłości tematów obrad, powsta"' 
b pragnieni-e powzięcia uchwał tej sa­
mej nocy. 

AAWlf 

Ratuj1ny bezrobotnych od zimna i głodu 
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Tragedia syna" ex-króla hiszpańskiego 
Stracona młodość pr.etendenta do tronu, który został obalony. - „Przekleństwo 

• Burbonów" prześladuje księcia Covadongę „ 

„lt1e pozwolono mi być zwykłym śmiertelnikiem!..." 
Csb) Książę Covadonga, syn byłego 

króla hiszpańskiego, noszący nazwisko 
Alfons de Burbon ora1' tytuł następcy 
tronu, przebywa obecnie w Stanach 
Ziednoczonych. Zjawienie się byłeg-o 
nas tępcy tronu w Amery ce wywolalo 
zrozumiale zainteresowanie wśród 
dziennikarzy , którzy zjawili się u niego, 
prosząc o udzielenie wywia:du. Książę 
Cova:donga w dłuższej rozmowie opisał 
im dzie je swego życia. 

- Jes tem najbardziej nieszczęśliwym 
człowiekiem pod słońcem - oświad­
czył na wstępie. - Wielu ludzi myśli 
s01bie „Gdybym byl księciem, §wiat na· 
leżałby do mnie". .Ja Jestem księciem l 
cleroię z tego wwodu przez · całe 
życie. · · 

Cała moja młodość została stracona. 
Nie megf em jak inne dzieci bawić Się 
beztrosko. lecz · musiałem od najwcześ­
niejszel młodości przestrze'l[ać etykiety. 
Wychowano mnie ni.e na człowieka, 
któr:v pragnie coś mieć ze swe.go życia, 
lecz na przyszłego władcę, 25-młlłono· 
wego państwa. 

W rezultacie wszystkie te wysiłki 
poszly na m~rne, albowiem straciłem 

królestwo i nigdy nie zasiądę na tronie. mogę zamieszkać jak zwykły śmiertel­
l(orona ciążyła mi na 2łowie, mimo iż niik. Nie wolno mi się śmiać i być we· 
Jeszcze nie byłem królem. sołym. Musze wszędzie być sztywny i 

Wreszci.e w 1931 roku ojciec mój zo- ważyć każde słowo, aby nie wzięto mi 
stal wy1pędzony z kraju. Odetchnąłem je za złe i nie przywiązano do niego Ja· 
wówczas. Byłem przekonany, że teraz kieiś wielkiej wagi. 

~)~ę mósd ż;Yć 1 Jak k~żdy normalny czło ·w rezultacie zostałem nazwany 
k. Za wiodłem się jednak strasznie. ekscentrykiem, wariatem J szalelicem, 
Przekleństwo królewskiego pocho· mimo iz robię to samo co tysi.ące innych 

dzenia ciąży na.de mną w daszym cią- ludzi:· Strasznie czuję się w towarzy-
gu. Cierpię na hemofilię. Gdybym był stwie niewiast. Nigdy nie wiem, czy 
zwykłym śmiertelnikiem, nie rozpisy- zdobywam sobie sympatię kobiet dzięk; 
wałyby się na ten temat pisma, a leka· zaletom swe.1ro charakteru i ducha, czy 
rze nie mówiliby o dziedziczności. Dla- dzięki temu. że byłem następcą tronu 
tego jednak, że pochodzę z królewskie· hiszpafJ.skiego. 
g? . r.od~, wszvscv mówią o mym ci er- NajwięceJ zazdroszczą mi ludzie bo· 
pien~~ 3ako o . „przekleństwie J;Jurbo- gactw. W rzeczywistofoi jednak le· 
nów ~ . . stem bardzo biedny. Pisma roz.pisuja 

Nie mogłem zakochać się w dziew· się na temat posiadanych przez mnie 
czynie, która mi przypadta do gustu bez klejnotów rodzinnych. Otrzymałem od 
z\viócenia na to uwagi calej opinii pub- ojca wspanialą biżuterię ze skarbca kr6 
licznej świata. Nie było pisma na świer lewskiego, jednak cóż mam z nią zrobić. 
cie, któreby nte rozpisało sie o mym Nosić Jej nie mogę, a sprzedać mi lei nie 
mer.aliansie. wolno. Jestem więc księciem, ale pro-

Sądzilem, ze w oodróżach znajdę wadze gorsze życłe niż niejeden zwykły 
wreszcie ukojenie. I tu się rozczaro· śmiertelnik. · 
wałetn. Gdziekolwiek zjawiam się, nie 

Sezon . bankietów w Londynte 
Tajemn1c·a recepty t~adycyjneJ zupy *61wloweJ na przyjęciu 
ku czci lorda-tnaiora.-SpecJallścl od wygłaszania toastów 

40 dań na stele biesiadnym · 
(z) Po tradycyjnej procesji noweg? Zamówienie na urządzenie bankietu Mimo, że w An1tlii moc tradycyj jest 

lord-majora, w stolicy Wiel~iej Brytarlll udziela się z~óry na 2 ty~odnie. tak wielka, jak w żadnym inn'yrn kraju, 
rozpoczyna ·się sezon bankietów, który Czas ten jest niezbędny, albowiem i tutaj czynione są wyłomy. Tak naprz. 
w odi::óżpieniu od wielkie1~0 sezon~ to· przygotowanie niektórych dań zajmuje w 1761 r. na bankiecie u lorda-majora 
warzyskiego, rozpoczyna1.ące1cto się na kil~ę_,~ni czast1,, . Tak na~r.z-. tradycyj·ny podawano dania na czterv1 •• • .zll}iany, ,~ 
wiosnę każde!lo roku, , nost nązwę 11M1':'_ rózbet nie daje się u~aży.e iw ciągu jed.· których każ'1e składało się z.10-ciu ·dań. 
łeito sezo:ńu": · . . . . nel!O dnia. Mięso musi się mrozić uprzed W ten sposób goście musieli spożyć, a 

. W dzielnicy businessu angi~lsk\e!a0~- nio dwa dni w lodowni, po czym sam pro w każdym razie przeczekać przy stole 
City, ,aż do marca, odbywać się będzie ces srtia_żenia odbywa się wśród uroczy· rozdania 40-tu potraw. 
najmniej 7 bankietów ty~odniowo . OP,ła stego ceremoniału. . 
ta na te bankiety wynosi od 15 szylin- ••••••••••••••••u••••H••••oH••••••••••o•u•••••••H•• •••H•t 
f!ów do 2-ch funtów od osoby. Organiza- · 

~i:u~::ieit;.zajmuje się. od 
250 

lat re- M:.sz-yn::a do p·1s2 nia o 900 · klawiszach 
Jedno z najokazalszych przyjęć urzą U U U 

dzają dla lorda-majora m~ta}Qwcy, , two· 
rzący jeden z najstatszych cechów. On~ 
giś metalowcy trudnili się odlev.~aniem 

Stenotypistki japońskie są prawdziwymi wirtuozkami 
w swym fachu 

armat. Dziś , oczywiście, pracę tę im ode (z) Przeznaczeniem każdej maszyny I sitku wymaga w krainie kwitnącej wiśni 
brano lecz cech istnieie nadal i corocz· jest, ażeby była najmniej skomolikowa- nauka czytania i pisania. 
nie u1:ządza uroczysty bankiet. na, lecz za to najbardziej wvdajna. Dla- Skonstruowanie maszyny o 900 kla-

Tradycja wyma~a, ażeby na ka~dym te•g-0 teź maszyna do pisania, posiada· Wiszach stanowi olbrzymi sukces w tej 
ba lłkiecie podawano zupę i6łwiową, jąca 900 klawiszy, wydale się aparatem, dziedzinie. Początkowo klawisze -uto· 
kt6rą zaplja się xeresem. Żółwie do~tar- trudnym do ·opanowania, tym bardziej, żone były stosownie do pisma japoń­
czan.e są z zachodnio-indyj.skich wys·p, że zwykła europejska maszyna do pi· skiego - zgóry wdól. Obecnie wypro­
specialnie p.a. sezon tvch bankiet?w· sania obok 25-iu klawiszy literowych dukowana jednak została nowa. udosko 

. ~ztery dnt trwa przygotowa~1e z.!IPY posiada jeszcze pewną ilość znaków i n alona maszyna z czcionkami, Idącymi 
li zołwia, podłu~ recepty, ~ozoneJ V! cyfr _ lącznie 40 ,,_ 44 klawiszy. z lewa na prawo. Na stosunki europej-
1690 r.- Tajemnica te~o przepisu znana ' · ' . . . , skie opanowanie takiej maszyny do pi-
jes.t tylko firmie Ring, która ściśle ta~em Cho?z1 ~u Jednak ? Ja~onsk~ m~SZJ:'- sania wYmaga niezwykłej zręczności. 
nicv tej przestrz;ega. . . ne dlO msama. fakt, z~ pismo 1ao~nskl.ę To też japońskie maszynistki są praw· 
Wygłaszanie toastów powi~rza się na za;-viera 10.000 r?zmaitych zn~kow, z dziw:vmi wirtuozkami~ Konstruktorzy 

bankida.ch specjalnym mówcom. „Spe- ktorych wprawdzie opanowame 3ooo maszyn ciągle łamią sobie głowę nad 
cjaiiści" zarabiają przeszło 5 łuint6w za ,v-ystarczy dla zwvkte11:o użytku,-po- problemem stworzenia jeszcze bardziej 
wieczór. zwala zrozumieć. laki~go wielkiego wy- uproszczonej maszyny, któraby tvm 
• ...,..;., ·"' ••••••0••••••••••••••••„••••••••••••••••0

••••••••••••• •• akrobatkom" ułatwiła prace. 

ZA .,,..,o· r.-u. ..,.... ... • Wprowaid1zenle pisma łacińskiego roz 
iii o n • ,,.. ... • , .... ...,~ wiązałoby ten trudny problem jak za 

,. • "ł ś · bł., • dotknięciem różdżki . czarodziejskiej. Na· 
„C r.erwony tro1kąt" stał się symbolem mi ° Cl izmego razie jednak, mimo prowadzonej w tym 

(sb) Og5lny żal wywołat w Angliii . Na terenie Wi1elkrej Brytan! zebrał kierunku prooa~andy kół postępowych. 
zgcn si r Artura Keysalla Yapp. Zmarł Yapp dla swych celów sumę trzech mi· sprawa ta nie stała się jeszcze aktualna. 
en w wie.ku 67 lat. Yapp był jedną z nai- lionów funtów szterlingów. Yapp rzucał A jaką ulgą byłoby to dla licznych za­
popu1arn i1eps.zych p.ostaci Angli.\". Byl on mil iony ną cele spokczne, a sam żyt nie- stępów dzieci szkolnych, które z takim 
zafo~~ycielem orgartlzacii YMCA. zwykle s.kf.onmie. Nig_dy nie pit i nie mozołem, posfuguja.c się tuszem i pę-

Symbolem teg0 s t·owarzyszenia jest p:lli't. Za zastugfi swe ·9trżymał on 
1 
od , dzelkiem, ma.Jują kunsztowne znaki pis-

c1..;rwony trójkąt. Stał s ię tak samo ri:ądu zaszczytne odznaczeni'e. I ma japońskiego. 

popularny iak znak Czerwonego Krzyża. • Europe·1zac)a sto1·1~y .Et1•op11· YMCA spe1 ! 1n.~ara zadania pod1obne do or-
garlizncii Czerwonego Krzyża .. 
· Sr.czególnic aktywną dz i atalność roz- A•ldis Abeba stanie się, najpiękuie.Jszym miastem §wiata 
\VJr<1.l „Czer wony trójkąt" w czo.si1e woJ- ~ 
11 v ·św ia tc w ej. Gdziekolwiek toczy ty się (sb) Wtad!Ze wtosk~e zapowi1edzialy, Ohecni.e trzech architektów i dwoch 
b:'})f w f:u rn11ie, Azii luh Afryce - wszę ż , ~ w ciągu kHku najbliższych lat Addis inżynierów udało shę do stoJi.cy :Etiopi.i. 
dzie zi ~wialy się placówki stworzonej Ab eba ątan ~e s ię je~nym z n1!plęknlej- Większość budynków zostanie zdeipolo 
przez Yappa organizacj.i i nio s ły pomąc 

1 

szych miast ś~iata. . . „ wana. Na ich mieisc(l staną utrzymane 
n '.i nvrn. Po zdob ycm s t-0hcy Ab tsyn11 w ysta- ""' stylu nowoczesnym pałace ł budynki 

W ~::nnej Amdii pod koniec '''OillY or~ 1 nych zostało . dG Ąddi s Abe~y ki lku w y- miesżkalne. ' -
sr.:rn lza r :a YMCA J1t;:zyła 10.000 człon- bitnych a rch1tcktow wloslo.ch. Opraco- Na wschód od rzek Garnela i Gamena 
hó·.v. Ró\vnocześnie 11 owsta ly podubne l v,zaH oni plan przebudowy teg0 mhista, p1Jwstanie europejska dzi:elnio t a na za­
orv.aniz::i.cje w i 1~n ych kr!'l iach. jcdnoczar Pl<iny te zos.t~ty obecnie ża twi·erdzone chód dz,i'elnica abisynska. · 
'. 1' ~ndz l·e m lodz1ez. przez Mus.sohn1"egc;. · 

WOLNA TRYBUNA 
„A. L. 14" W ŁODZl1 Jetelt je1t Pan tak 

życzliwie usposobiony dla awef znajome! i jet 
rodziny, należ)' postara~ się o spotkanie ze zna• 
jomę ł delikatnie przestrzec hl przed koleg„ 
z któreao strony groźl jej pewne niebezplecze6· 
stwo. Powie jei Pan tylko, aieby zbytnio Jlłe 
wierzyła, gdyż w rozmowie z nim - przekonał 
się Pan, iż kolega nie ływł wiględęm niej po• 
ważnych zamiarów, at. raczeJ wyrała się o alef 
nieco lekoewUęco ł ale kryle się z chęd4 na• 
więzania flirtu, który 'dla niego byłby tylko za• 
bawk:4. Ponieważ Pan byłby · duclsowym 1praw• 
c11 ewentualnych cierpieli i przykrości znajo­
mej - przestrzega li! Pan przed niebezpieczeń· 
stwem. Oczywiście uważa Pan to za swój oho· 
więzek, a . dalej znajoma postąpi tak jak zechoe, 
Pan b41dde wówczas w najzupehuejszym po· 
n~u. · 

„SMUTNA TROJKA" Z LODZI: Narzeka· 
cle na byt, a n.le zdajecie sobie sprawy z te~o, 
jakie piekło przetywają ochotnicy Legii Cudzo. 
ziemskiej z jej wielokilometrowymi marszami 
po plasku pod palącymi promieniami słońca, 
ćwiczenialllii i ciężkiej służbie. Jest to zaprze• 
cłantł się w 1dewolę na długich pięć łat, w ci11· 
gu li:t6rych neraz żałuje się utraconego życia. 
Zre11zt11 nie będę · malowała tego piekła, albo-

• ·' wiem z wyjazdu będą mcl. Przede wuy1łkłem 
jestdcie w tym wieku, te o wyf etdzie z kralu 
przed odbyciem lłutby wojskowe! - 1114rzy6 na• 
wet .nie motna, bo nle otrtyrttacl.e paszportu 
zagraokznego. Poza tym nle wiem jak s~ przed­
stawia Wan st11n zdrowła, siły, wytrzymałoscł 
i t, d. Zamiast zutyć energię na to, ażeby prie­
trwa~ cięż.ką niewolę służby w Leg!ł - . łatwlef 
znaczJlłe wzi4ć 11ię za bary z łyclem w ohec• 
.Qycls warunkach, . gdzie kałdr 1 Was po1łada 

reW11ych, toddn.ę itd. Udeka6 prź•d clęttc.łml 
obÓw1'3k•ml zyc:ia - to tch6rzo1two, do kt6-
rego wstyd si~ przyznawać. Trzech młodych, 
dzielnych · cblopc6w moiłoby podbl6 śwl.at, , by• 
leby ubrali slę do rzeczy roZł!~nie, Jlłe my• 
śleli o mrzonkach, ale zaczęli postępować ro.z· 
sądnie l pnktycznie. 

„FLEGMATYCZKA" · Z GDYNI1 W ostatnie! 
odpowiedz« napisał1.m, źe lłal Paul. podyktow'1o 
J4!J jakieś spe~jalne rozgoryczen!e, chwilowy tal. 
Przyznała się Pani do tego. Cieszy mn;e bar· 
dzo, że drugi. Jel list pokrywa się niemal i mO· 
• IJ odeo~ed~i~ Cies~y mnie r6wniet l to, te 
rządzi się · Pani w t1clu · d-ogmatamt wiary i re· 
li"gjt, która nie pozwala'. na t><>łęplani• blłtnłch, 
albowi~ nikt z nas nie jestDJZ grzechu;.„ 

„RAKOWICZANKA" W KRAKOWIE: Za· 
sadniczo powinna Pui pokryć csęU kosztów 
leczenia, albowiem praoown& ma prawo ko­
rzy1ta6 z pomocy lekarskie! U1>eipłeczałni po 
pewaym czasie od chwili rozpoczęcia pracy, 
a rodzina jego dopiero po miesiącu od chwłll 
zajęcia, Tak, ie hvłac\czenła w okre•l• choroby 
jeszcze Jet nie przysługiwały. Niech .Pant Jad· 
nak złoży do wydziału zdrowotności zar&ędu 

iejskiego - jeżeli szpital, w którym. się Pani 
eczyła jest miejski - podanie l poproat o umo• 
rzenie kosztów leczenia, względnie o daleko 
idącą ich redukcję l ulgi w spłacie zaległojcł. 
Niech się Pani powoła n.a to, że w krytycznym 
momencie m11ł Jej był bez płacy ł. ie trudne 
warunki materialne nt. pozwalaf 11 Pani obecnie 
na , tak znaczny wydatek, albowiem niskie za· 
r~bki męża zużywane są częśclOwo na spłatę 
dlu46w; zaciągniętych w okresie bezrobocia. 
Władze ·miejskie przeprowadzą wywiad ł ewen· 
tualnie zwolnią Pan!ą z ·obowi4zku uiszczenia 
opłat za leczenie, albo zmniejszą je do połowy. 

Czy wiecie, że.„ 
- w przyszłym roku odbedzie się w 

Budapeszcie wielki -1ni<;dzynarodowy 
konkurs brydżowy. Obecnie .fedna z 
w.vtwórni we11.ierskich otrzymala zamó­
wienie na. 7000 talii kart, vonieważ za 
kaid.vni razem uczestnic:v. konkursu be­
da sie posługiwać nowa talia. Mimo 
wspaniale.!!o rozwoju gry vryd~owej, Je­
dno Z pism DO.~Więcone tej f!TZe rndzi 
swym czytelnikom: ,.Przez !!re w br.v­
dża nie wzbogacisz sie. nie stan'iesz ,i:;if~ 
ina.drzejsz.v ani wiqcei lubiony - naile­
viei więc, byś przestał grać"~ 

- w mieście Hannibal w stanie Mis­
souri postanowiono z okazji 1on-lecia 
11rodzin sl.vnnego humorysty Marka 
Twai1ra założyć ie1w muzeum. Zna.idą 
si6[ w nim Tiamiatki i rfł:koniS'' vo t.vm 
TJisarzu, miedz.V inn.vmi ksiaźka z na­
"<wi.1;knnzi obcych nsrb. którzy odwie­
rfzili Twaina. Witlnieia tam rownieź 
ri.azwiska · dwuclz wfam.vwacz.v. /ltórzv w 
n.oc.v zlnż.vli mu „wizyt{ ' zostali jednak 
wzez nie rr<> uleci na f[orn.c.vm ncz.vnktt. 

- rolicia in rrnsfowiańska ofrz.vm.n.la 
ryoTp,cpnfo snnrvrrlzrriia proto .Tzulńw ivlrt· 
~ciciolom sMer/ nv . ktńr.vr:h szyldy bąda, 
WJ>pisane nief4rantatycznie. 
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Zderzenie tramwaju 
z wozem chłop!ikim 

Łódź, 19 listopada. 
(gr) W pobliżu dworca Kaliskiego. 

na ulicy Kopernika nastąpiło zderzenie 
tramwaju nr. 8 z woz~m chłopskim Her­
mana Tomaszewskiego( wieś Retkinia). 

f wa~ua[ja lo~atorlw ~omo lflY ulin . 'ił~n~~~ie~o . 11 
Spróchniałe belki grożą zawaleniem dachu. - Mteszkańcy zagro­
żonego budynku nie chcą s1ę wyprowadzić.-:-Dom ulegnie rozbiórce 

\Vóz zostal wywrócony, wskutek ł.6dź. 19 listopada. 
czego cala zawartość wehikułu rozsy- (v) Władze budowlane przeprowadza 
pala się PO jezdni. jąc kontrolę starych budynków na tere-

Dochodzenie poijcyjne ustaliło, że nie Łodzi, zwróciły uwagę na stary, par­
Tomaszewski jechał wozem P<> szynach terowy z nadbudówką budynek przy ul. 
w tym samym kierunku oo tramwaj. Płłsudskie~ 12, grożący zawaleniem. -
Tomas~ewski nie reagował na sygna·łY I ~om ten posiada belki stropowe spr6ch 
motormczego Stanisława Bortniaka i z ntałe tak, że dach, pod wpływem wilgo­
winy woźnicy doszło do zderzenia. ci, albo śniegu i zwiększone~o ciężaru, 

może runąć, grzebiąc pod sobą kilkuna­
stu lokatorów. Lokatorzy mimo, ·iż zda­
ją sobie sprawę z grożącego niebezpie­
czeństwa, nie chcą jednak .zagrożonego 
budynku opuścić, Podparli oni dach des­
kami i kijami, które iednak nie wystar­
czą do utrzymania ciężaru w wypadku 
nadpęknięcia spróchniałych desek. 

Miejska inspekcja budowlana wyda· 

Wstrząsające samobóistwo 14-letniei uczenicy 
Napiła się trucizny z rozpaczy, że nie mogła nabyć 

· . podręczników szkolnych 
. Łódź, 19 listopada. kilka godzin szeroko komentowali nie- Brak tych książek do nauki byt bez-

(gr) W malej ubogiej izbie domu przy zwykły wypadek. pośrednim powodem desperackiego kro-
ul. Szopena 4 znaleziono w godzinach Jak się okazalo. mala Nowacka, ko- ku uczenicy. 
wieczorowych nieprzytomną dziewczyn rzystając z nieuwagi matk}. wychyl!ła w szkole. do której uczęszcza No­
kę. By la nią 14-le:tnia Stanisława Nowa- sporą dozę łf1!cl~ny w ch~tli, gdy zaJę-

1 

wacka, zadano kilka za·d'ań arytmetycz­
cka. uczenica szkoły powszechnej przy ta była odrab1~mem l~kcyJ. . . nych. Dziewczynka nie mogla jednak 
ul. Żabiej 13. Nowacka m~ ma oJc~. Matka JeJ, ~ar- pożyczyć w dniu wczorajszym podręcz-

Do Nowackiej wezwano lekarza, któ dzo u.boga ~ob:eta pobiera .zapomogi .w I ników i na tym tle wpadła w rozpacz. 
ry stwierdził dość cięŹkie otrucie jody- wydztflle op1ek1 społeczne) 1 z tych p1e­
ną i w stanie poważnym przewiózł ją do niędzy utrzymuje siebie i rodzinę. 
szi:itala w Radogoszczu. Dziewczynka nie raz już narzekała na 

Njccvdz_i_enny' wypa:dek samobójstwa los, a chętna do nauki natrafiała na duże 
14-lctniei dziewczynki wywołał zrozu- trudności, gdyż nieszczęśliwa matka nie 
miałe poruszenie w okolicy. Lokatorzy , moizła nabyć J>Otrzebnych Jej podręczni­
domu ul. Szopena 4 i sąsiednich przez ków. 

Kiedy usilne starania zdobycia mate­
riału szkolnego zawiodły, Nowacka po­
stanowiła raz nazawsze skończyć z ta· 
rapatami. Za pożyczone od sąsiadki pie­
niądze kupiła w aptece truciznę. 

Dziś rzeźnicy powezmą uchwal~ 
w sprawie ewentualnego podpisania umowy zb3orowe]. - Jutro 
konferencja w inspekcji pracy. - Strajk ma przebieg spokojny 

Łódź, 19 listopada. wszyscy pracownicy rzeźniccy i pole-

1 

wraz z majstrami uboju w rzeźni mief· 
(k.) - Akcja strajkowa pracowników cono komi.~jom strajkowym, aby tylko skieJ. 

rzeźnickich trwa nadal, wskutek jednak sprawdzały, czy nie ma wypadków ła-1 · Należy jednak przypuszczać, że do 
interwencji starostwa grodzkiego, strajk mistrajkostwa. tego nie dojdzie i że strajk pracowni· 
ma przebieg zupełnie spokojny I w ciągu Następnie postanowiono. że o ile ju- ków rzeźnickich, który trwa już siód­
wczorajszego dnia nie zanotowano żad· trzejsza konferencja w inspekcji pracy I my dzień i który pozbawił miasto nasze 
uych zajść. nie da rezultatu - akcją obięci zostaną mięsa i wędlin, zostanie na jutrzejszej 

Przed południem starost~ grodzki również terminatorzy, dokonywujący konferencji zlikwidowany. 
przyjął delegację cechu rzeźniczo-wędli­
niarskiego, która wyjaśniła, że wniosek 
cechu w sprawie zawarcia z pracowni­
kami rzeźnickimi umowy zbiorowe! zo­
stał odrzucony na ogólnym zebranie 
rzeźników, to też zarząd cechu nie po· 
siada obecnie pełnomocnictw do prowa· 
dzenla pertraktacyj w tej sprawie. 

P. starosta wezwat delegację cechu 
do szybkiego zwołania ogólnego zebra­
nia rzeźników, celem reasumpcji tej u­
chwały. 

Ulge w. citikie) doli bezrobotnych 
przyniesie kaidy 
grosz, zioiony na 

Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 

Straik w 14 lirmach zlikwidowany 
Sale będą ogrzewane a robotnicy otrzymają odszkodowanie 

la nakaz rozbiórki wspomnianej nieru· 
chomości, przy czym budynek miał być 
rozebrany w dniu wczorajszym. Lokato­
rzy winni byli zgłosić się w Wydziale 
Opieki Społecznej, 'gdzie otrzymają zasi­
łek na wynajęcie nowych mieszkań, 

Mimo jednak nadeiścia term:nu roz­
biórki - lokatorzy grożącego zawale­
niem budynku - nie opuścili 20 i w dal­
szym cią~u mieszkają pod dachem, któ-
ry może ich przyanieść. _ 

:Ponieważ stan budynku, mimo doko• 
nanych podpórek, jest .w dalszym ciągu 
fatalny, . a niebezpieczeństwo nie może 
być nawet czasowo usunięte - władze 
wydały nakaz przymuS01Wej ewa -ruacji 
lokatorów. 

Jeżeli dom przy ul. Piłsudskiego 12, 
nie zostanie w dniu dzisiejszym opróżnio 
ny władze przy pomocy___policji dokonają 
eksmisji lokatorów, poćzem budynek zo. 
stanie rozebrany. 

Zaznaczyć należy, że w ciągu bie.żą­
cego sezonu budowlanego zniknęło z te­
renu Łodzi 55 starych i grożących za­
waleniem, stuletnich ruder, które .zpe· 
ciły miasto. 

Masowe burzenie ruder odbywać się 
będzie w dalszym ciągu w roku przy­
szłym i następnych. Na wiosnę przvszłe­
go roku 60 właścicieli starych, z.ruinowa 
nych domów - otrzyma nakaz rozbiórki 
nieruchomości. 

W sercu Bałut zburzonych zostanie 
16 domów, niefednokrotnie piętrowych, 
zbudowanych jednak tak fatalnie, że sta 
nowią one raczej źródła zarazy i wszel­
kich chorób. Zburzone zostaną również 
wszystkie mieszkania, które powstały 
w okresie głodu mieszkaniowe.go w da­
wnych stajniach, oborach, kurnikach, 
strychach i piwnicach o ile nie odpowia­
dają one wymogom bezpieczeństwa pu· 
bliczneito. 

Lustracja domów na Bałutacl:i wyka­
zała istnienie wielu nadbudówek nad ubi 
kacjami podwórzowymi. Do „mieszkań'' 
tych wchodzi się po drabinie, a o panu­
jącej tam will!oci i „zapachach" lepiej nie 
wspominać. Wszystkie te nory służące / 
dotychczas za mieszkania, zostaną zbu· 
rzone. 

O dwuch Inspektorów 
proszą dozorcy i wofnice 

Łódź, 19 listopad~. 

Zebranie to zwolane zostało na dzie11 
dzisiejszy, na godz. 4-ą po południu (w 
pierwszym terminie i na godz. 5-ą po 

fk)- W dniu wczorajszym Chrześci­
jańskie Zjednoczenie Zawodowe skiero­
wało do ministerstwa opieki społecznei 
dwa memońały: w sprawie dozorców 
domowych i w sprawie robotników 

za przy musowy postój przemysłu przewozowe20. 
południu w drugim termin.ie), przy czym 
zebranie w drugim terminie odbędzie się 
bez względu na ilość obecnych. 

Na zebraniu dzisiejszym, na którym 
rzeźnicy powezmą odpowiednią uchwa­
łę. w sprawie zawarcia umowy zbioro­
w ej, obecni będą również przedstawi­
ciele oby dwu związków zawodowych, 
prowadzących akcję, a mianowicie zwią 
zku pracowników mięsnego i spożyw­
cze~o. 

Uchwa fa dzisiejszego zebrania za­
komunikowana będzie na jutrzejszej kon 
fe rencji, która odbędzie się o godz. 10-ej 
w inspekcji pracy . Udział w konferencji 
tej weźmie rów.nież przedstawiciel sta­
rostwa grodzkiego. 

Wczoraj, w godzinach wieczornych 
w lokalu związku „Praca" przy Wod­
nym Ry nku 13 odbyło się ogólne zebra· 
nie strajkulctcych pracowników rzeźnic-

Łódź. 19 listopada. j za J>rzymusowy postój, który wynikł pie ~~· Z.~. zwraca 1!waJ!ę, _iż !0 procent 
(k) - Jak już donieś\,i.śmy, onegdaj z ich winy, włascicieli dOmów w Łodzi nie prze. 

wybuchł zbiorowy strajk włoski w 14 W wyniku pertraktacyj porozumienlel strz~a orzeczenia nadzwyczajnej ko· 
firmach mieszczących się w budynku zostało osiągnięte, Właściciele poszcze- misji rozjemczej, ustalająceslo warunki 
przy ul. śródmiejskiej 35, przy czym po- gólnych firm zgodzili się ogrzewać sale pracy i płacy dozorców domowych i ze 
wodem konfliktu było nieogrzewanie sal i postanowili, że na ten cel opodatkują na tym tle w mieście naszym dochodzi 
fabrycznych. się według kubatury pomieHCZeń, do <:2ęstych zatarst6w. 

c~lem Z'likwidowania zatar•• in:· Pomyślnie zał~twiono równ.ież spra- Aby z<i;tar~o.m tym położyć kres Ch. 
spektor pracy 14 obwodu, p. Pawłowski, wę odszkodowania dla robotników, In- Z. Z. prosi ministerstwo 
zwołał na wczoraj przed południt?m tpektor pracy orzekł, że odszkodowanie o przy~ielenie inspekcji pracy specjał· 
wspólną konferencię, zapraszając na nią to bezwzględnie przysługuje robotnikom, nego 1n$J>ektora dla spraw dozorców. 
właścicieli poszczególnych przedsię- gdyż postój wynikł nie z ich winy, wobec W dr~l!im memoriale Ch. Z.Z. prosi 
biorstw z ul. Sródmieiskiei 35, oraz czego poszcze2ólne firmy obiecały za- o przydzieleni~ specjalnef!O inspektora 
przedstawicieli związku zawodowegb. stosować się do decyzji iD19Pektora pra· pracy wyłącznte dla spraw robotników 

Przedstawiciele robotników wysunę- cy. · 'Przemysłu przewozowel!o, 
li dwa żądania: w sprawie opalania sal, 

1 

Jeszcze wczoraj rano zbiorowy strajk który zatrudnia w Łodzi około 12.000 
posiadających centralne ogrzewanie, którym obiętych było ponad 100 robot- osób. 
oraz w sprawie zapłacenia robotnilł:om ników, został zlikwidowany. 

„ Uczepił się dorożki 
I wpadł pod koła 

Łódź, 19 Ustopada. 
kich, na którym zf ożone-- zostafy spra- 'iiiiiiiiiiiiiiiii 
wozdania z akcji strajkowej. 

(gr) Sześcioletni Henryk Perlińskł, 
zam. przy ul. Al. 1-go Maja 25 bawił sie 
wczoraj na ulicy. Nagle dziecko zapraig. 
nęlo przejechać się dorożką. Widząc 
naidljeżdżający wehikuł. mały Perliński 
uczepił się resorów i nim zdołano zapo-­
biec wypadkowi, wpadł J>()d koła do· 
rożki. 

\Vskazano, że strajkiem obięci są ~ nami• 1Ptn1• te.ft &.e~ro'--o4n••f:li 
~························· ~ ff' " " „ iiiił „ • '!I' 

N d 
j Ileż rodzin i domów pójdzie dzisiaj 1 łach wegiel się spala. Iluż słabszych 

5 O O a g r O Y 
I spać o pustych żołądkach i szklanymi I wzięło rozbrat z życłem. Polsko, setki 

lł I oczyma patrzeć bedzle na perspektywę! tysięcy Twoich dobrych synów, którzy I jutra, a może świtu nie doczeka. Czemu·,. nie dla orderów i nominacji, lecz w c\-
~ I tak? Gdy tak wszy~tkiego jest dużo,, che :- ~i i zapo1!1nieniu pr~cą ~ą~ • swoich 

W1'Placę temu, kto u1a twi mi odzyskać skra- gdy magazyny pęka1ą od nagromadzo-1 Two Ją wielkosć budowah, dz1sia1 nie ma 
dzione w dniu 12 b. m. , z mego sklepu futra, , nych towarów, czemu się je wyrzuca, 1 w co włożyć rąk, szukających pracy, 
palta, ubrania, bo~ż u_rk i ._ matc r i ~ty ubranio"'.e ' gdy się psuja niespożyte? Czemu wiatr 1 nie ma o co myśli skołatanej zaczepić. 
oraz kapelusze hab1 ~ 1 Borsalino. Dyskrecia h . b · h . I h • ~ · · · i d · ć · • · zape.,v niona. 1 · arce po tz ac meopa onyc ~ypraw1a 1 ~o ma1ą 01cow1e pow e zie zonom 1 

PfEffER. PIOTRKOWSKA 113, tel. 218-72. 2dy tyle chętnych do pracY. • na zwa- dzieciom, synowie starym rodzicom. 

Skutki zabawy byfy fatalne. Perliń­
ski odniósf złamanie uda. Wezwano do 
niego pogotowie Czerwonego Krzyża, 
którego lekarz skierowaf malca, po na­
leżeniu mu opatrunków unieruchamiają­
cych, - do szpitala im. Prez. Mościc­
kiego. 
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PROGRAM ROZr.ł.OśNI ł.ODZKIEJ. 
POLSKIEGO RADJA. 

CZWART~K, 19 listopada 1936 r. 
~-30 - 6.33 Pieśń „Kiedy ranne ·wstają zo­

~z~a 6.33 - 6.50 Gimnastyka. 6.50 - 1.15 Mu-
7~5 fo7łyty), 7.1~ - 7.25 Dziennik poranny 
· - .30 .~a~ę :nformacyj, 7.30 - 7,35 .Pr~ 

gram na dzisiai. 7:35 - 8.00 Muzyka (płyty). 
i.oo - 8.10 Audycia dla szkół. 8.10 _ 11.30 
rzerw~: 11.30-11.57 Poranek muzyczny z Fil­

hannooh 11 Warszawskiej dla młodzieży szkół po­
~~zec nych. Wykonawc~: Orkiestra FHharmo· 
EdwWdsjtwdkiej pod .dyr. Józefa Oziimińskiego , 

~r W en er - śpiew, Chór Międzyszkolny 
m. s · arszawy pod dyr. Tadeusza Mayzncra 
11.57-12.03 Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał ~ 

Krakowa. 
14.57 - 15.00 ~ódzkie wiad9mości giełdowe. 
15.00-15 15: Wiadomości gospodarcze 
15.15-1~.40: Koncert reklamowy. 
15.40--b.55. „Nowośct techniczne" - omówi 

Wacław Gawroński. 
15.55-16.00. O wszystkim po troszku. 
16.00-16.20. „Wielka parada" _ płyty, 
16.20-16.ł5· „N~d albumem znaczków _ _pocrlo· 

wych - dialog w opracowaniu Kazimie· 
:za Plucińskiego - audycja dla dzieci star­
szych (z Poznania). 

19.XI .Lir#~~ Nt. 823 

Tanie urlopy dla prarowników 
lnteresuj~cy projekt lekarza łódzkiego.-2-tygndniowy urlop za„. 15 zł. Inspektor 
pracy zwołał w tej sprawie konferencj' przedstawicieli wszystkich zw 1~zków zaw. 

. Lódź, 19 listopada. lcowników. wycieczki weekendowe itd. I czcfi. dwuty2odniowy. ur!~p ~ra~~wni-
(k.> Jak się dowiadujem. y, na terenie Cdcm z111rdc1szeni<t wydatków związa-1 czy nie będzie wynos:t w1cceJ mz 20 

Łodzi powstać ma w najbliższym cza- nych z urloncm stowarzyszenie będzie złotych, a w razie hcznego napływu 
sie stowarzyszenie, którego cele zain- zabie2a~ o ul;ti przy przejazdach kole· I cz!on~~w - 15 złotyc~. . 

tercsuj~ z pewnością ogól pracowników i1>wych. au:ohusowvch itp., następnie I J111ciato:e1'.1 zorgamzcwama tego sto 

fizycznych i umysłowych. wynajmować ,,ędzie mieszkania i domy warzyszema Jest dr. Golde, lck~rz U?ez 

Celem teg·o stowarzyszenia - jak 1 w uzdrowislta~h na dlluższy okres, na- 1 piec~a~ni ?po!ecznej w Łod_z1 . . ktory 

brzmi projekt. statutu. naides!anv do •

1 

wiąz.· e kontakt z spółdzielniami spożyw-1 zwroc1ł się _do okręgoy1efO inspektor~ 
gkręgowej !nspekcji pracy - jest umoż czvmi itd. I pracy z prosbą o zwmame ~oniere!1c1i 
liwienie racjonaln~o wykorzystywa- ~tcwarzys2. enie wychodzi z zatoże- ! z _przedstawicielami wszystkich. zw1ą~-
nia urlopów wypoczynkowych pracow- nia, że kow zawod~wych, c~lem ~azna1omien!a 
ników fizycznych i umysłowych, oraz ak1:i<1 ta winni by..: objęci tylko pra- ich z celami stowarzysze~1a, dokonan!a 

or2anlzowanie wypoczynków niedziel- cownicy, IK>bierający niższe uposażenia, ewentualnych ~oprawek i. naradzema 

nych i ~wiątecznych. to też projekt statutu przewiduje. iż 1 sie nad realizac1ą tego pro1ekt.u. . 

Stownrzy:;:-enie to. które nazvwać członkiem stowarzyszenia może zostać Konferenc.ia ta. jak się dow1aduiemy, 

sk b~·d:d~: „URLOPY ROBOTNICZE", 'tylko pracown:k fizyczny lub umysło- wyzmczona będzie w przyszłym tyg?­

zamit:rza urz;-idzać w miejscowościach wy, którego zarobki nie wynoszą wię- dniu, PO czym statut. przestany zosta1:ne 

k)imaty:.:rn:vcli i w uzdrowiskach spe-
1
cej niż 160 złotych mi~sięcznie. . do s~arostwa grodzkiego, celem zatw1er 

cialne domy wypoczynkowe dla pra· Jak wynika z prowizorycznych obh- dzema. 16.35-17.00 .. Koncert w wykonaniu orkiestry 
mandolin>LStów im. Stanisława Moniuszki 

'"1~'~1:;ffel~:~;;;;.:;;~~:;;:,::: łtiezwykla alera trucicielska w Radomsku 
11 · 1 tJi:·5~m~~~caert~a~k~~1;1:~e. wrXfe~~~:i:~ Szatański pła n zemsty na tle zatargów majątkowych. - Zielor_iy 

~oz:~::i:~irgna~~ÓR'.~:~n~=~~ Hal~~~tepia:'.0 • proszek w papleros1e znachora narzędzh;m potwornej zbrod111 
17.50-18.00. „Książka i Wiedza" - Z dziejów · 

i życia teatru" _ red. Eugeni~~z świer· R d k 19 1. :t d 1 pari1erosów z beszeni i poczęstował go-1 Po przesluchandu . śwd.adików, którzy 
k' a oms o, is opa a. . . ,.1._.1. · k · h · 

czews I. I spodarza. Pt'lW}eru'vl' 1 wmę os arzonyc • l prze-

18.00 - 18.10 Pogadanka aktualna Przed sądem okręgowym· w Radnm-
1 

, • 1.1 . mÓ\'ienilł!ch stron ogt~osi1t sąd wyrok mo-

18.10-18.16: Wiadomofoi sportow~ ogólne. sku toczy;! się sensacyj-ny proct'S o usi-' Gdy ~agor.owicz ~apa 1 papiierosa, • i 'tó o , k' W'rtk k' . w· -
tS.16-18.20: Wiadomości ·sportowe lokalne. ł · · K · · · · prJczuta Jego zona dz1·wny zapach. Po- cą <;: rego arczyns 1• 1 ows 11 ia 
18 20 18 35 P G S N owame otrucia azmm~rza Zagorow1cza . . 1 . b t t 1 . . d•'rek zostali' skazani· po cztery lata nrię-

. - · · eer ynt - uita r. 1 Edwarda p1 "S a męz" a y zaprzes a pa enia 1 '"' " 
Griega - płyty. zarządcy majątku Przerąb pow. radom-' '; 1. ~· . . ' · • 

18.35--;~,8.50. „Kapryśna moda odzieży chemicz· szczański. I prz~·irzata ~·rę doktadme niedo~alo:nemu7. •'•e•n111ta•.•••••••••••••-

ne1 - pogadanka _ wygłosi red. Mieczy· . . . , pa)J1erosow1. Ku swemu przer.izenm za-
sław Kołtoński. . Na l_aw_1e oskarzonych ~as1adt Joz~f l uważyla, że w papierosie znajduje się DANCINCi „TABARIN" 

18.50-19.00: Pogadanka aktualna. Garczynsk1, znachor, oskarzony o te, ze 1 ja!iiś zielony proszek. Wezwaia na po- -

19.00,-19.40. Powsz&chny Teatr Wyobraźni: - w zamiarze otrucia Zagórowicza poczę- ' rm.-: wtaśdciela maJ'ątku WitolJJ. Ma kul- Dziś tradycyjny 

Prem!era „słuchowiska oryginalnego „Sub· ł • '• · w ' [ t k" 
stancia X _napisał M. Papesch. Przekład stowa go papt~rosem, zawie~ając~m tro1lskiego. Przybyła policja zaaresztowała 1 eso y zwar e 
i opracowani~ Józefa Langfiera. Reżyseria tlenek ~rsenu i .octan ~r~en~no-miedzlo- ! podejrzanego gościa i znalazła przy nim 1 

' ' „ . • . • 

Anfoniego Bohdziewicza. ,_;vy, zas J.an Witko_ w.ski 1 Joz_et .Wiade.-l' różne proszki, kt:'>re _ ba,dane przez In-I, Moc at.rakcp 1 n1espodz1anek. 
19,40-20.30. Polska muzyka ludowa i salonowa i( t kl 1 O · k d 

w-wykonaniu Małej Orkiestry P. R. pod re 0 .0 ~e na all!~! arczyns iego ·~1~tytut Ekspertyz Sądowych - okazały ; 

dyr. Zdzisława Górzyńskiego. pop~ł~1ema. zbrodni, a ~a wet wręt:zyll l ~ię groźnymi truciznami w rodzaju ar- ' Dwa wypadk·1 p y p acy 
20.30-20.45. „Uniwersytet warszawski" (z oka· truc1c1elow1 30 złotych Jako Z.ldatek na szeniku, zieleni szwajnfurtskiej i kwasu I fZ r 

zji 120-ej iiocznicy założenia uniwersytetu) wyn. agrodzeni·e. . . .' . I azotowego. _ f Lódź. 19 listopada. 
odczyt wyglosi prof. Henryk Mościcki. ' I , 

20.45-20.55: Dzienr;iik wieczorny. Garczyński zjawił się pewpego ;azu W toku dalszego . dochodzenia usta- (gr) W hucie szklanej „Ge-Ha" przy 

20.55--21.00: .Pogadanka· aktualna. w mieszkaniu Zagórowkza pod· pre te~-, lono że Garczyiiskl działał na polecenie . ul. Nowej 24/26 uległa wypadkowi przy 
21.00- 22·10· „Sylwetki kompozytorów polskich" stem kupieni.a parceli gruntoweJ·, przy-li Witkowskiego i Wiaderka, którzy chcieli pracy 28-letnia .Janina Cho1·nacka .• zam. 

- „Henryk Melcer" VI audycja. Wykonaw· 
cy: Orkiestra Symfoniczna pod dyr. Grze· czym poczęstował gospodarza wódką. sic zemścić na Zagórowiczu za j.lki-eś przy ul. Chrobrego 10. Chojnacka odnio-

gorza Fiitelber~a, Józef Smi<l.owicz - forte· Po wypiciu wódki poczuł Zagórowicz I kr7ywdy majątkowe. Przesłuchany. w sta z'vichnięcie biodra .. Lekarz pogoto-

pian, Wanda Lozińska - śpiew. Pogadan- ·1 b 'l t · t · t • r kt b' l d J Olb ht . C K ' ·. t 
ka wstępna _ dr. Emilii Elsnerówny. SI ny o g owy 1 P·Oczą wym10 owac. c 1ara erze 1eg ego r an ryc I wn zerwonego rzyza przew10z po-

~.i0-22. 40. „Płyty dla znawców". Na usilne nalegania żony pQll 1ożyl się do 

1 

W> jaśn'it, że ilość arszeniku, znajdująca szkodowaną do d•omu. 

22.40-23.00. Do tańca gra Mała Orkiestra P. R. tóżka, ~ok chorego usiadł Garczy(1ski. si~ w papierosie, nie mogła spowodować Drugi wypadek przy pracy wYdarzyl 

pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. Po krótkim czasie wyjąt gość pudełko ~niierci Zagórowicza. się we fabryce Bornsteina przy ul. Wól-

~. • 
czańskiej 51, gdzie odniosła zmlażdżenie 

· a. '- .., stopy 32·letnia Otylia Zakrzewska, zam. 

ru~ ~ )eZOOOWCY bedł dodałkOWO zatrudnieni ~~'iTelil~ s~~:~!~~:r~ja~~c;·~i;;~~~f~ 
..W 1111 • i , ~ celem umożliwienia" im korzystania z zasiłków.-K.onferencja P. c. K. 

19 LISTOPAD 1936 R. w wydziale kanalizac1"i i wodociągów D" „ury aptek 
. Podczas dzisiejszych godzin rannych dzia- J " ~ 

łaią ~omyślne w~ływy dla spraw sercowych i Łódź, 19 listopada. czasokresu brakuje do 3 tygodni, będa I Dziś w nocy dyżurują nastepuiace apteki: 

sztuki. O godz .. 11-ei . dział_aJą niepomyślne (k} - W wydziale ~analizach i wo· dodatkowo zatrudnieni do dnia 19 gru- L. Steckel (Limanowskiego 37), Sz. Jankiele· 

wpły_w~ dla górnictwa 1 hutnictwa, grożą wy- dociągów zarządu. m Łodzi odbyła się dnia, natomiast wszyscy p<>z<>stali t.j. ci, wicz (Stary Rynek 9), T. Stanielewicz <Pomn­

P14adtki 1 ~,a~astro~yk. ćMiędzydg.odz .. 12-tą a. godz. wczoraj konferencja, na której omówio· którzy zasłali zaanl!ażowani w sierpniu ska 91}, A. Borkowski (Zawadzka 4.5). u. Olu-
•. ą na ezy uni a prze s1ęwz1ęć maiących t ł 'łk, • • • • kt, b l' . . chowski (Narutowicza 6) St. Hamburg i S-ka 

~wiązek z. metalami i ogniem. Okres ten sprzy- nal. zo~ a a spdra~a ~aSl . ow. or:iz spra~a 1 wrdzesn1u,,łokr6az c1, bodrzy nadyk1 JUZ ~ra- (Główna 50), L. Pawłowski (Piotrkowska 307). 

ia natomiast nauce i nowym poczynaniom.lur opow - wie mezmierme mteresuią- wa o zas1 w - ę ą zre u owan1 w eeeee>J•••••H .... eeoe•••••••••• 
Godz. 15-ta przyniesie zainteresowanie polity- ce ogół robotników sezonowych kwe· dniu 28 b. m. 
ką _i ż~ciem społecznym i nadaje si~ do ubie- stie. Przedstawiciele Masowego związku 
gama się o zarobek. Od godz. 16-eJ do godz. Ud · ł k nf . „ · · 1· b' 1· · t b bł' 
18-ej jest odpowiednia pora do załatwiania zi~ w, o. ~re~c1i te1. wz1ę i p.p.: za i~ga i następnie o ~· a y przy « 1-

interesów pieniężnych oraz do kupna i sprze- dyr._ Woyewodzkt i kierownik Barszcze- czentach urlop<>wydt nie potrącano se­

daży odzieży i obuwia. Następny okres zapo- wskt, a z0 strony sezonowców - dele- · zonowcom sum przypadających z tytułu 

wiada się gorzej,. na_raż_eni jeste.śm! na przy- gacja klasowego związku zawodowego. ar łla pensje, s!dyż w ten sposób ADRIA: _ „Straszny Dwór'· 

kr.e r~zczar?wani_a 1 meporozumieni~ z o.~ob~- Prze·dstawiciele sezonowców prosili, wynagrodzenia urlopowe zmniejszyłyby CASINO: - „Pan z milionami". 
m1 płci odmiennei. Koło godz. 21-eJ działaJą b d · ł k al' „ · d • '•·· • • CAPITOL· Król kobiet" · 
ujemne wpływy dla kobiet urodzonych między a yedłwy. Złla botan tzal C1l l" wato odct'łgo_; I Się WznacZBle.. t . , k . b d . CORSO: _:_'i .. „Rose Ma~ie". II ,,Wielki Plan". 

17-ym a 27-ym listopada: powinny one zanie- prz uzy ro y, ce em z ru niema sprawie ei związ owi ę zie za- EUROPA: _ Bolek i L lek'·. 

chać w tym czasie wszystkiego co nie jest ko- dodatkowego tych sezonowc6w1 którym I komunikowana odpowiedź w najbliż- GRAND KINO~ - „Burzhwa młodość" 
niecz.ne. Wi~cz_ór n~daie si~ ~o składa~ia wi: dla uzyskania praw do zasiłków braku- · szyc,h dniach. · METRO: ·- „Straszny Dwór". 

zyt 1 prz_Ymesie ~ule przezyc1a p~ychiczne 1 je jeszcze po kilka, względnie po kilka-! f>owiadujemy się; że jutro związek MIRAŻ: - „Tajemnica czarneg?. pokoju'', 
powodzenie w związku ze sportem 1 szhtką. • • d . kl . . • b d . h PALACE: - „W blasku słońca . 

Dziecko dziś urodzone - skromne, oszczęd- nascie Dl. • • . • • • asowy mterwen1owac ę, zie w tyc i PRZEDWIOSNlE: - „Poknsa". 

ne, posiada smak artystyczny, brak energii i P. dyr. Wo1ewodzki oswiadczyr, ze j samych sprawach w wydziale dr".'.rgo-1 RAKIETA: _ „Panna Lili". 

silnej woli, ulega złym wpływom. se·zonowcy, którym do wvmaganego wym i plantacyj zarządu m. Łodzi. · RIAL TO: - ,Pałac we Flandrii". 

Dziś poraz ostatni Wielki film grozy i niesamowitości p. t. 

:,,Tajemnica Czarnego Poko·lu '' 
0 W podwój. ej· BORYS KARLOPP Nadprogram! Potężny dramat N n . nienawiści i zemsty, p. t. 

o roli . \\?A;~~~r.l~~~a~~:i~ZE' 

D. ANONS! Następny program: „OSTATNIE DNI POMPEI" 

Dziś . i dni na słępnych! - rtajwspanialszy film polskiej produkcji p. t. 

"" "' . s SZllY DW6R ai 
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„ w-g opery STANISŁAWA MONIUSZKO o 
o D. 
D. 

Passepartout i ~ilety ulgowe nieważne. Ceny miejsc od 54 gr. 
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Napisał specjalnie dla. „Expressu": JERZY BAK. 

Sensacyjna po·wieśf spółczesna 

SICIO 
74 

~ s~~:;c:r~:~sł~~;ó~ĄT!~k:~!'!:c~. N~t niie mógł jej powi1edzieć n~c pe~-1 tak źle nie iest.„. Że śc-iana jeszcz.e nas I żebym codziienn. ie zaglądał do fabryki„. 
wołały listy tajemniczego Mściciela, grożęcego nego. Policja ni•e miała możności przetrzyma„. Od tego mam przecie odpowiedzialnych 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy. sprawdzenia kto żyje, a kto zginął pod - A czy mówiliśde o tym panu pre- inżynierów„. To jest ich obowiązek. 
zyskiwać swych pracowników. rnmowisI~i'em. zcsowi łialwinowJ? Oni tę sprawę zaniedbali!„. Zwłaszcza 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez C • k · b l t N' K b k · · · o· t •t . M · b • · · Mściciela przemysłowców jest niezmiernie bo- aia a' CJa nastawJooa Y a na ra o- -- ie„. to y tam z ta ą sprawą m1ymer 1esz 01 .„ oze y10 moJą wi-
gaty właściciel wielu przedsiębiors!w w Polsce, wani·e tych, których można było jęszcze dostait się do pana prezes.a?;„ na,, że przyjął·em g.) na tak odpowi.edzial-. 
Karol Hahvin, posiadający żonę, córkę i syna. przyWró:::ić do życia. - Więc jak tam byto dalej?.„ ne stanowisko„. Przyznaję~ źle zrobiłem. 
·Za wytropienie tajemniczego Mściciela Halwin - CierpJ.i'Wości„. - uspakajał po- - Ano„„ Kolo drugi1ej przyszedł On siię nie nadaje na to stanowisk-0„. Ale ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru-
dziakovri, pilić tysięcy dotych. Ale Rudziak licjapt rozpłakane kobi1ety. - Panowie m<tJster i powiada, że już fajrant.„ Felek nie można mnie przecie karać za to, ·że 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni· lekarze sta·rają się, żeby ofiar byto jak Kuśnik, ten co t-0 zawsze żartował, po- mam'zaufanrle do ludzi, że stairam s1ę im 
kiem. Wtedy Halwin wral!t z innymi potentata- naimniej.„. wiadia: - „No, chłopcy, udiał10 nam się pomóc w zrobieniu kariery.„ Inżyn1ier 
ml angażuje słynnego ~etektywa amerykańskie- A obok rozpłakanych kabi.et stali ro- dzisfaJ'.„ Wychodzimy żyw.u z te1· fabry- Gi<eszt-0H powin'ien był ztożyć mi w tej go Weba, który pod przybranę nazwę Czarnego 
Króla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- botrii'cy z dziennej zmiany. Z ponurą mi- ki..„ Ściana , to ni1e kobrta„„ Ni•e" upadnie. sprawi1e szczegółowy rnport na piśmie„. 
ca, rozpoc~yna walkę z zagadkowym Mścicie- na przygląda1i się rozwalonym murom Ledwo te s~owa wyp·ow.i·edz.ial, a tu z A an nawet slów!kiem o tym nie pisnąl... 
!iem j:d;:i!er!s~b!!'c~tóra widziała twarz Mści- fabryki, w której pracowali tyle lat. I góry trzask jakiś słychać„„ Jakby lody - Czy on tu jest? - zawołał· groź-
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak Oto runą1t w gruzy warsztat ich pra- pękały, albo kto głucho w bęben waliL. nie prokurator. 
został ranny w l'fłowę, nie może się poruszać cy.„ Oto zamknęły się przed nimi wrota I FPleik zbladł i nagłą myślą urażony, - Owszem.„. Ściągnąłem. go tutaj„„ 
i mówi niewyraźnie .. Na pytanie kto jest Mści- fe bryki. \krzyknął: - „Chl.opcy!... Uciekać!".„ - Panie posterunik·owy!.„ Proszę 
cielem, bełkoce tylko: - „La jełłły?".„ Co to Na J'aik dtu<J'J"'I?.„ Kto wie?.„. Pierwszy od ściany odslkoczył, ale dale- tamtego pana wprowadzić!... Pan prezes ma znaczyć - nikt nie wie.„ b v 

Jedną z najtragiczniejszych ofiar wyzyski- - Rozejść się! - zawofal ktoś. - ko uciec nie zdążyL. Z sufitu zaczęty jest wolny.„ 
wacza - Halwina, jest dawny jego robotnik, Auto jedzie!.„ spadać 'k.aiwaly tynku, belki, coraz cięż- Prezes sktonil się z szacunkiem i wy-
Stanisław Ziętek, którego Hahvin tak misternie Gl'uchym wyciem zajęczała trąbka sze przedmioty, wreszde w.iel'kiie ma- szrdl z bolesną miną na twarzy.„. usidlił, że mógł nim kierować jak pajacem na 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił samochodowa. Auto zatrzymato się szyny„„ W·iidlziatem jak Felka pierwsze- Gdy rnesztołt wszedł do sekretariia-
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach i zmu· przed fabryką. go przycisnęło, że ani nawet pary z gę- tu. zrozumiał od razu, że jego sprawa 
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan- - Sam pan prezes przy}echal... -- by ni1e puśoiL. Wiidzialem jak Antoś, jesl przegrana„„ Wyczuł, że wszyscy 
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze- rozległy si"' szepty w tłumie. - O, .takt syn teJ· ślepeJ· GawronoweJ·, J'ęknąl ża- s~1 nastawieni przectwlm ni•emu„„ To go szłość. Halwin siedział bowiem w Ameryce .,. 
w więzieniu za defraudacje„. Dziwnym zbiegiem zdenerwowany„„ łosnie, rękoma zatrzepotał i padł, rażony onieśmielHo„„ 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł łialwilil wyskoczył z auta i wszedł na wielkim żelastwem w głowę„. Widz.La- Jak zbrodniarz zatrzy'mal się n.je­
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na teren fabryczny. Dokolla rozlegały się tern innych J'ak umi·eralii pod tym rumo- śrnialo przy drzw1ach.„ Je'"' zachowa-nicgo. Halwin nie chce go l:ironić, wobec czego bV 
Ziętek musi ukrywać się pned policją. Gdy jęki rannych. wiski.em„. Spod gruzów wystawała ja- nie siię potwierdziło podlejrzenia przed-
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się Naczelnik straży ogniowej wydawat ka& ręka.„ Zaciśnięta pięść w ostatni·ej stawic1eU władz. 
nim Mściciel, który przyjął gu do swej gwardii, szybik-ie rozkazy. Strażacy w hełmach chwiłi 1ronan1a jakby groziila światu ca- - Kto odpowiada za stan bezpie­
ti~~d~jnii!. się z dwóch zaufanych pomocników, przy pomo:::'y specialnych przyrządów, !emu.„ Rozjęczała sLę fabryka„. Lamen- czeństwa w fabryce? - zapytair ostro 
· Narzeczoną Ziętka Jest młoda, przystojna rozgarniali gruzy„„ Cała wscho::l.nia tern uni•osty się popękane mury„. Ja sta- prokurator. 

i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, ściana zawalita się, odsłaniając maszy- tern ja:k przygwożdżony.„ Z miejsca ru- - Ja„. - brzmiała ciicha odpowiedź. 
posiadająca w swym majątku tylko medalion, · I d k Ć · ł n ,_ t ł A · · • ,.1, stanowiący Jedyną pamiątkę po jej mate~. z me- ny mczem wnętrze u z iegio organi'zmu. szy me mog em„ rrzy O•n.uie s a em, - Wbęc przyznaJe siię pan uiV wi-
dali9nem tym łączę się dziwne wypadkL„ W no- - To straszne, straszne.„. - usty- nade mną o:::alał kawal sufiltu i .dziękt ny?.„ 
tesie Arbuzowa Ziętek znalazł napis: - „Uprze- szal przy sobie ciic:hy szept. temu również i ja .ocalalem.„ Ale w ciągu - Nie.„ nte zupetniie„„ 
dzić Ziętka, niech pilnuje medalionu!" Następ· Obe}rzat się.„„ Z::. nim stal Gieszto!t. tych kilku minut włosy mL na gł1owre o- - Jakto?.„ nego dnia Rudziak napada na Jadzię l chce Jej ..., · >t ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, - A. pan prezes„„ Przedstawiciele siwiały.„ Niejedno już nieszczęście w -Ja„. ia uprze'dlzalem, ż·e„. że §cia-
lecz po p,ewnym czasie medalion znikł w talem- wladz czekają na górze„. swym życiu widziałem. Na Śląsku pra- na może si·ę zawalić„. 
niczy sposób. - Czy pan już zeznawain„. cowatem i w.idz.tate~ pożar w kopalni.„ - Kogo pan uprzedzat?„„ Czy skta-

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo- C N · b l ·1 · d · • ? wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, - Nie.„ zekają na pana prezesa„„ a W-OJnie y em i naJ epst moi przyJa- a. pan prezesowi raport na pi'5mie. „. 
Renata, komunikowała się z Arbuzowxm. Na Ni1e wiem oo powiedzieć„. ciele przy mnie padali rozrywani w pól - Nie.„ 
miejsce zmarłego Arbuzowa, podstawtł więc - Uprzedzam pana jeszcze raz -- przez szrapnele.„ Ale takiego .niieszczę- - A czy· panu robotnicy donosi1i, że 
fikcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by rzekl groźnie łialwin. - To powinno !•?.- śr.ia w życiu jesZicze 111ie widział... ta ściana grozi za waleniilem ?-w ten sposób zbadać tajemnicę żony. -

Pewnego dnia pani Renata zdemaskowała nu wystarczyć„. Kuliga urwat... Blada jego twarz wy- - Tak„. 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył Jednak prze- Gi•esztołt zagryzł wargi. W~edziat dawała· srę teraz zupełnie sina„. - No, wtęc?„. Sprawa jest jasna.„. 

· świ~tli.ć jej tajemn.icę i stwierdpć, iż był~ o~a że z łiałwinem nie ma żartów.„ Ale nie - Tak„ - rzekł prokurator, wstrzą- - Ale ja„. ja też do·oosiłem o tym„.„ 
szpiegiem.„ Halwinowa zagroziła mu s1D1erc1ą ń l · b Ć · b' 1 • d · · t · d · b t 'k T K ? za wykrycie tajemnicy jeJ życia.„ Pani Renata m:-g przec1,e ra na s1e ie ca1eJ o po- S!l!ę,Y opowra amem 110 om a - o - omu. „. 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór- w:edzialności. musiało być okropne„. G~esztott zadął sLę.„ 
ki, Ilony, obydW:ie bowiem - matka ł córka - Wolnym, zdetermLnowanym krokiem Sędzi.a śledczy bębniJ w zdenerwowa Nie chciał zdradzić Halw.ina„. Dwa 
kochały tego s.amego mężczyznę - dyrektora udal się na górę. Przedstawici·ele władz nit:. palcami! po stole. Komisarz Wentzel lata szukał posady„„ Dwa Jata przymie-
Władysława W1chronla. b h 1_, 1. k' · l · I l h l ł cL D 1 · -Pewneio dnia znaleziono panię Renatę mar· w. oso ac. pro1n.·u~atora. Wa re ieg·o, sę- mia mema zy w oczac . ra . g o em„„ w.a. 1ata mi1eszkaf z mat-
twę w sypialni. Podejrzenie pada na Wichronia. dz1ego śledczego 1 k:omisarza Wentzla - Jest pan wolny„. - rz.ekl wresz- ką kątem u dalekich krewnych. 
Ko~sarz. Wentzel ~aże Ilf.? ar.eszt~wać. Jed- zebrali się w sekretar.ia:;ie. Przed drzw,ia .cie prokurator - Czy jest pan prezes?„. Wres~cte zna!azl po•sadę ... Dzięki Hal 
n~kze po are.sztow~iu. dowiadu1e się ze znale- mi czuwał policjant który zatrzymali -. Jest panie prokuratorze„. - od- winowi„„ Za 300 zlotych miies'ęcznie z1onych u W1chrorua listów, że łączyło go coś . ' l l' .' T b •· k · · · 1 

• .„. z jego żoną„. Komisarz :Wentzel fest tym od- łfalwma. par po ~CJant. o Yt su ces, me laelia. I łialwm przy-
kryciem zdruzgotany„. - Teraz wejść nile można.„ - - Nie·ch wejdzię„. rzekł mu podwyżkę„„ Jeżeli go teraz 
. 'Y. ty.m c;r;~sie do C~arnego Króla .zg~osił oświadczył policjant siliużbowyrn tonem. łialwJn wpadł dlo pokoju jak bomba. zdr.adizi, wszystko stę s'kończy„. Hal win 

się DleJaki Martinez z prosbą o odszukanie Jego Odb . • h . p c r· . t k4-Tr1- b • ó ł...' d . . . . h . . przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w -„ · ywa się ?rz.es1uc ani•e.„ ano- a a ~ego a •.Y n.a Y11a z g ry s~rym1e uprze. 21 ~uz 11I1ny·c l znowu me otrzy-
wysokości miliona dolarów. Martinez nie zna wie będą laskawr zaczekać... wyrezyserowana. Udawal ogromnli:e prze mJ. mgdlz1e posady.„ · 
jej .na~wi*a, wie. tylko, że "! fej posi~daniu łialwiin i Gies~lt wysz.Li na kory- jętego katastrofą. . A tak - może Halw.iin mu się od-
zna1du1e się medalion z ~dpowtednim napisem„. tarz. Tutaj me dochodziil'y jękr rannych - PanQwi'e pozwolą.„ - rzek~ drżą- wdzięczy„„ Może ki1ediyś jesz.cze dosta-Czarny Król zapala się do tef roboty I po· 1 · . ~ . · d · N" Ć • · . • • • • stanawia wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce 1 ptacz mesz•częsnych ŻQn oraz matek. cym g1•osem, Sta "cl.JąC - ·te mogę Usta n1e 'U nveg-0 posa:dę„ .. Z tak1mf lep1eJ me 
spadek Jadzi. Tymczasem w sekretariacie zezna- na nogach„. Coś podobnego.„ To stra- ·zadznerać„. łiailw:i1n jest wtelk1i i mocny, 
. W ty~ celu Tuz ma się ~t!lfać o rękę Jadzi wal Jan Kuli'ga, jeden z tych, którzy wy- szne„. ja on oo?.„ Mamy Fniytl'iierzyna z pensją 
1 'Ychodzi w kont.akt .z ~acie1o~ą, dozorczynią, sili cał10 z tej strasznej katastrofy. - Ni-ech mil pa.n powiie„. - zwrócił .300 zl1otych miiesLęcznie„„ ktora rzekomo op1eku1e się Jadzią. . ł? · d ń ~n. t C • .s: • l ,·u· ,_ · · Pierwsza wizyta Tuza skończyła się Jednak - Na którym piętrze pa:n praoowa się I() Pl"Ul\.Ura -Or - zy pain wli!eu:ziia. ' - vvdlęc .!\'Omu pan o tym d-0nosif?.„ 
niepowodzeniem. - zwróci'! się dloń prokurator Wąlicki. że ta ścilan.a gro:zt zawaleni1em? Panu prezesowi!?„„ 

Wobe~ tego .Maclejowa wypędziła Jadzię ze - Na pierwszym„. - odparł Kuliga. Halw'in oderwal c:Uond1e od twarzy i ;- Nue pamilętam„. Ale mówiłem„. 
swej!o 1D1eszkan1a. p . " d '"'ć ł ~-· sób z"'l.pyta:l p.oważnile' To · . ta r J n.t ? T Nie mając innego wyjścia, rzuciła się pod - roszę opowie z.1.., W Jai\1 spo ? • . . _ - . m.e ~y~ rcz.y „„ a·I\. o .„ U 
auto, nie wiedząc 0 tym, że jest to auto Halwi· dosz!łlo do katastrofy.„ - Ja. „. Czy ja O tym Willedz1atllem?„. cłiodz11ro o zyme ludzkie, a pan nawet 
na, którr spro~~dza Ją do kliniki" H~lwin za- - Nocna zmrana rozp.oczęta się dziś - teatralnym gestem powiódł wzrokiem ni·e patttięta kiomu pan o tym donosH?!... 
~~chał s1,ę w n1e1 '!- pierwszego weJrzema i ,chce o szóstej wieczorem„„ Mi'eliśmy praco- po twarz.a.eh obecnych i cedząc każde slo Nie ma pan żadnych świadków. że pan 
1e1 oddac wszystkie swe skarby, lecz Jadzia w ~ d d . . o·d Ś Ś ')' h 'k ń l I • "' ... ~1J · · k' nocy ucieka. wa\; o rug~eJ„„ iy my pu c1 i w ruc wo„ z.a. o .czy : - panoWIDe prziypusz- CZyu.m staranna w ·ierunku odwrócenia 

Halwin wpada w szał z tego powodu. Wzy- wszystkie maszyny, dzwoo od szyb le- C2'aJą, ze .Ja mógl'bym dla ~egoś podob- niebezpi'eczeństwa!... Nie ma pan fadn,e~ 
wa Czarnego Króla ! każe m~ odszukać Jadzię. c.iai, jakby kto na alarm waHt. .. A kia- ncgo dopuścić? Gdyby mi1 !ktoś CbQĆ Je4- go dowodu w aktach, ża'd11ego odpisu 

T~mczasem, Jam~a Małżowna, sekretarka ny to aż dygiota.fy„„ Zwłaszcza ta' która nym sl1owem wspomnłal o tym! Natych- ·ztoż1onego raP'ortu w tej .sprawi-el To Halwma po przybycm do swego mieszkania . .. . . ' · t k wt. I d · ć k · „ .. zastale tam Ziętka. Obole sympatyzuJą z talem się za,wahta„. Wszystko w m1eJ skakato. m1as .az.awym przecie pr~e s"ęwz!ą s ·andaU„. Pan musi za to od'pQwi1adać! .. 
niczym Mścicielem. • Nieraiz z tegio powodu żartowaliśmy, że odpowiledn11'e środki ost?10Żltloiści! Ale nilkj Tak być n~e może!„. Pan jest aresztJo. 

Halwin wie o tym i post~nawia otruć Mal- nam jes:~cz.e na głowy spad'ni'e„. mi. ndc n~·e mówM!... );.. prrecie trudno, wany!... 
żównę. W tym celu zaprasza Ją do nocnego Io- C ~ „ .:11.... • ,,„ · ·1. R d - I ce.LO kału, gdzie zamierza wprowadzić w czyn swe - zy nre ~aWil'au•am,ia11iSC1e ~t~ogo OZ Z•O „ 
niecne zamiary. c tym, że ta ściana ~rozt zawal~nll/ettl?„. ~ e_ I I u 

Ale w chwili, gdy . M~łżówna ma luż wypić .. ~ Owszem„. N1ieraiz zawiadamia- JarSl}NOft i upad 
kielich szampana, me wiedząc, że to !est tru·· hsmy.„. Jf ~ . ••• 
cizna .. zi~"".ia .się z:istevca a~es.ztowane11:o Wł- - Kogo ?„. Jeszcze jedna ofilaira Halw.iJna posZl~aprzed rozwaloną fabryką. Przez całą. 
chroma, mzyn.•er Gieszt.ołt, ? 8w!a~cza!ąc, żel w -Najpiiierw pana inżynilera Wiclironi'a niewinn~e do wiJęzien~a.„. Jeszcze jedna noc pracowała straż ogni1owa ·.· pogotl'\.._ fabryce Halwma zawaliła s1e sciana. grzeb ąc . . . ' . . . . . v-
pod gruzami dziesięciu robotnik~w. . a .g:~Y pana rnzyniera aresztowano •. n:ió- krzyw~a wzr1osfa buJnte, zas,1·ania Jego wi:. A ~d!y nad m~astem zawisł szary: 

Halwin uda je się do fabryki. .luz zdaleka w:ltsmy o tym Jeg·~ zastępcy, panu mzy- zbrodimczą ręlką.„. Ale byt ktoś, kt1ry św1t, odJechal ostatni wóz strażacki. Ka-
słychać zawotlzeni:' kobiet. . . 

1 h ć';I nierowi Giesztottowi„. liczył wszystki1e przez niegio spowodo- retka zabrała os.tatn•1ego r·obobn~ka, WJ".~ 
- A czy o moim Józku me me s YC a . - A to? . l ~ · ·1 •. • • t n1-v1• ó " t 'ak • dyszana staruszka 0 wyblakłyola - CO on :na . „. w.me zy ~ cnermema.„ . Cl~1Ję egio z J:l'V\.I: gruz. w. 

~~z~ch. ~ ~zek ,..... 17.11 :mól .Je<b-. · -,,..; M~chal 1'$ą i mó~, te jeszcze PrZiez całą ooc staly tlumry; lu~ - {C~ ~ iu.tx.ol• . 



OSIĄGNIJ TĘ 

FASCYNUJĄCO 
PIĘKNĄ 

CERĘ, 
a zadzltolsz sri>e 
1.nzv Ja cl ółkl-t atwv 
I szybki sposób. 

Mqiczyini Ilio znoa:all brzydkiego, 
błyun,eo10 noH i tłustej, świoe,cej 
akóry 11 kcibiet. Wil1oć i tła•te wy• 
cizioliny •Il •powodowane ronzerzo­
llemi porami. ł:.llCZll mię z pudrem i 
twon11 drobno, twarde GZ:.\•tki, które 

rnenikaill do porów, podrainiajllc 
jeuese bardziej rozaz:on:aj11c jo-i 

tak: toczy ń• błędne koło. Zacznij 
.Zywać natycbmiut Pudru Tokalon 
11i1pn1makalnego, apnparowanor• 
wedłar Ol')'finaloero francn•li::ioro 
pnepi•a saakomitoro paryskiego 
Padru Tolralon.1Po•yp palce tym pud· 
lelDt llallllft W wodue, a fdy WJi• 
mieu.- ce» sa nioapod:i:ianka I i palce 
i ,udor bęcł4 eucbe. · Puder Tokelon 
~ smionauy • Piank11 Kremow!l­
Tnyma •i• pomimo dencn, kllpioli 
moralciei lub pocenia •ięłpodczu tańca 
w n•ibarchiei du1:i:aej Hli. Cudowae 
nowo odcienie nadaj, ceno fasoyna· 
fllC9 piękny, dotlld aiewitbiany wyrllld. 
MęicsyllDom niesw_flde podobaill li11 
to nowe odcionie. L.\CZll 1ię one • 
kmnaci11 i nikt Rio moie napraw~ 
powiedzieć, uy Pani za11to1owała 
puder esy toi Die. Bez wsględu aa 
to, ie nowe te odcienie •11 snaczaie 
droisao w fabrykacji, jednak eona 
Pudru Tokalon pozo1taje bez smiany. 
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Dr. N iewiażski' DR. MED. • 

Spec). chor. wenerycznych, skórnych Dr Rundszte1n 
i seksualnych • 

ANDRZEJA 5, telefon 159-40 AKUSZER. CiUtEKOLOQ 
Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9 POMORSKA 7 Telefon 

w niedziele I święta 9-,-12. ' 127-84 

Dr. ŁAGUNOWSKI 
specJahsta chorób wenerycznych, sek· 

sualnych r skórnych. 
(Gabinet Roenigi=uo- I światłoleczniczy) 
PIOTRKOWSKA 70. Telefon 181-83. 
Od 8-10, 1-2.30 I 6-9 w. w św. 10-1. 

DR. MED· 

Markowiczowa 
choroby skórne I weneryczne 

MONIUSZKI 2, tel. 166-35. 
Przyjmuje od 8-1 i od 3-8 wiecz. 

Dr. med. MIKOŁAJ 

BORNSTEIN 

Przyjmuje od 8-10 r. I 4-8-el. 

m~~. ZIOMKOWSKI 
spec. chor. wencryczn:vch, skórn)•cb, 

włos•~IV I moczopłciowych 
6-go SIERP~IA ;:, tel. 118-33· 

Przyjmuje od 9-12 i 3-9 w niedz. I 
święta od 9-12· 

Prywatna Przychodnia 
WENEROLOGICZNA 

Chor. wenerycznych I skórnych 
od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9-1 

Panie przyJmuie kobieta lekarz 
P I O T R K O W S K A 161 

PORADA 3 ZŁ-

Dr. med. 

M. TAUBENHAUS 
Choroby kobiece, AKUSZER. Qlłtlt.KOLO<i 
~kuszeria Przyjmuje od 8-9 r. I 4--8 w. 

Piotrkowska 292 Zgierska ll 2l;~·oe 
DR. MED. 

M.GLAZER 
CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE 

powrócił 

Zachodnia 64, tel. 18~"49 
przyjmuje od 12-2 l od 7-8.30 wlecz. 
w niedziele i śwleta od 10-12 woal 

Dr. J. NADEL 
AKUSZER. Cil NEKOLOCi 

ANDRZEJA 4 T~:~~:2 
przyimuie od 10-12 I od 4-8 wiecz. 
-~---~-------·-

POTRZEBNA od zaraz ekspedientka, 
samodzielna znająca się na go ,podar­
stwie domowem. Mleczarnia Ziemiań­
ska, Łęczyca, Ozorkowska 2. 22 

~~i~1lttN1A 6inekologiczna 
(Choroby kobiece I ciąży) 

ZGIERSKA 24 
D~PRAPORTiD~FELDMAN 

od 10-1 od 3-6 

Doktór TREPMAN 
spec)allsta chorób wenerycznych, 

skórnych. moczopłciowych 

Za wadz.lta ó 1~~-21 
od 8-11. od 2-4 I od 6-8 wlecz. 

Dr. NITECKI 
SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· 
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH 
NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-18 

przyjmuje od 8-9.30 rano i od 5.30-9 w. 
w niedz. i święta 9-12 w poi. 

Nr. ~23 

............... „ ... „...,„ ..... „ ••• „ •.•• 19„.„ 
RUTYNOWANA 

NAUCZYCIELKA 
MT.IZYKI 

udziela lekcyj gry 
fortepianowej -
(mosk!e~ skie kon 
serwatorium) oraz 
francus~iego 
po kilkuletnim po 
bycie w Paryżu. 

O. HURWlCZ­
SZTYLLEROW A 

Kilińskl~go nr. 44, 
m. 35. 

•••••• 

„QLLA"GUM_? JEH DOWODNIE NAJBAROZIEI 
ROZPOWUEC.HNIONI)\ MARKĄ NA KU~f ZIEH\~fEI ~ 
NIE llTNIEJE MARKA L.EPIZA,CZV TEZ PEWNl.f.J.SZA 
OD„OLLA"c-.uM •. ~,GOYŻ.OLLA"JEIT BEZSPRZ(CZNIE 

NI EPR?EitlGN JONA TAK w \WEJ JAKOiCl,lAK I OEU KATNO.kt! 

5·~~eĄ·~ ~~eh µ.,,,,,h_, 
r~uz.i ~· f!J.1. .~ Nr. 19-?ii9_~ 11 
~-40/.d~~'~tUf"'··· 

••mas~a•••••••••••~•E•&••••&••••s••••••~•••••m•••• 
TRWAŁA ondulacja najnowszymi apa- 75 GROSZY LEKCJA PRANCUSKIE­
ratami 5 z!. 100 % gwarancji wykonu- GO. Dyplomowana paryżanka udziela 
je Zakład fryzjerski, Rokicińska 24. lekcji francuskiego. Gramatyka, Lite· 

·atura. Konwersacja. Metoda skróco­
WYKW ALIPIKOWANY' pracownik biu na dla udających się na studia. Tlo­
rowy z gruntowną znajomością kares maczenia. Korespondencja. Południo· 
pondencii polskiej, niemieckiej i an- wa 20, m.ZO, I-sza lewa oficyna parter 
gielskiei poszukuie zajęcia. Oferty ·;ub ---------·-----

„A. R. p „ UWAGA''' 
MŁODA, sum!enna I p_racowita · panna • • • 
z praktyką bmrową, pisaniem na ma· 
szynie oraz znajomością buchalteriL Wszelką porcelanę, kryształy, szkło, 
poszukuje posady biurowej za skrom- majolikę, marmury, alabaster, I galalit 
nem wynagrodzeniem. Łas~. oferty SKLEJAM BEZ ŚLADU. 
sub. „Pracowita" do Republiki. Wiadomość: Lódź, ul. Piotrkowska 82, 

m. 4, I p. fr„ tel. 209-65. 
ANGIELSKIEGO konwersacji I litera --------------
tury udziela rutynowany nauczyciel. c t • •U 

Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, frort, co z 'J s os ( 
dziennie zastać od godz. 4-8 po poi „ 
JĘZYKÓW ANGIEl.SKIEOO. PRAN- przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
CUSKIEGO - gruntownie udzielam. terowanie oraz sprzątanie biur, pckoi 
gramatyka, literatura, konwersacja, Czyszczenie szyb. 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45, 
w godzinie 2-3. Ceny konkurencyjne. 

Dziś I dni następnych! Franciszka GAAL 
w kapitalnej arcy omedji wiedeńskiej, mó­
wionej i śpiewanej po niemiecku PANNA LILI 

A jej partnerzy to: HANS JARAY I SZOKE SZAKALL. 

Sienkiewicza 40. Początek w dni powszednie o godz. 4-ej, a w niedzielę i święta o godz. 12 w pol. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. tel. 141-22 

Ich sza miłość 
sciana zboża ukryta nas zbłąkanych i na - Tak, mogłaś to uczyni:ć - · szepnął 
sze szczęście„. lekko blednąc Stanisław. 

Zapatrzyit się w coraz bardziej złote - Nie uczyniłam tego jednalk. cho-
i czerwone zorze. ciai r<ozum postąpić mi kazał inaczej ... 

- Ach, jak mocQ:o lmchatem cię - Tak, to prawda - przyznał Sta-
wówczas, jak ogromnie bylem ci wdzię- szeik. .. A jedll1ak iintuicja mówi mi, że je­
czny za twoje targowan.te się z upartym steś teraz zupełnie inna nilż dawni-ej. 

„~ r~ądcą! Lecz cóż ~ tego, że z.a trzy mie- Było już zupełnie ja·sno. Julia zau-

Danuta Kresińska, e.ke„l'dj'ł n $'1 

gazynie bławatnym Jana Zary$Z'l 
zredukowana. 

Powieść spółczesna ii"' s1ąc~ pole ,to będz1e wygl~dalo tak sa- ważyilla, że Staszek jest jakiś bledsly niż 
w rM· --"- Pamiętasz? - westchnął poci chu n10,_ Jak ~owczas P!~ed ro~11e1? - skor·o j dawiniiej, że na twarzy jeg·o w. yryty jest 
zosia;e myśmy się we dwo1kę zrmemh tak bar- stygmat duchowego cierpiienia~ 

Staszek. dzo? 
Nie mogąc znaleźć prac'J - mając na 

utrzymaniu ojca - przyjrouje pomoc Zary· 
sza. 

Dowiaduje się o tern narzeczony Da­
nuśki, Stanisław Recz:y ń~J<i i nie wierząc 
w platoniczność tego stosunku. zry wa 
z nią. 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżen telmena. Karo ta O rnicza, 
który - c i ężko chory - żen i sie z nią. 

Stani sław Reczyński zostaie szo ferem 
u Julii hr. Orotomirskiei. Miedzy szoferem 
I hrabiną zawiązu j e się plor11~nnY romans. 

Odpowiedziała mu ci1cho jak mu- · .„ To wzruszyło ją. 
faięcie · motyla: - Nie . kochasz mnie. iuż? spoj- Przysunęła się 'do niego bliżej. 

_ Pami":ętam'. rzała na mego z boku Julia.. Zd' bk k . k' . k 
Jąwszy szy o rę aw1cz 1, mię -

Ani•ol wspomnienia nachylił się nad On potrząsnął głową: b, cblonią poczęła gladz.ić jego twarz. 
nimi i uśmiechnął się niewidzialnie. - Nie żartuj. W1esz przecie 'dobrze, _ Ach, mój biedaku, więc r:aprawdę 

- Tak, pamiętam ·_ powtórzyła d•J czeg·o zmierzam?„. Że jeśli ktoś z nas tak bardz.o martwiłeś się z mojego po­
Julia„„ T·o bylo tu, w Konczyńcu. Zboże z1nienit si1ę od tego czasu tym kimś z ca- wodu? 
było wówczas wys·oki:e a lipcowy dzień tą pewnością nie jestem ła!.„ .Eks-studenit przymknąt oczy. Deli-
gorący .. „ Gorące też byly twoje paca- A d b · d · t · · · katna pi·eszczota Juliii rozwdala wszyst-
lur..ki. -:- g Y ym powLe zia a ci, ze się kie jego niepewności i rozterki. 

Staszek zapatrzył się gdzieś daleko. m~ lisz? w· d k h · 
- Tark, to byfl'y dawne, bardzo daw- - Nie umiałbym w to uwi.erzyć.„ . - ięc napraw ę .0 c asz mme 

Znów owionął go tak dobrze mu zn_a :ie czasy ... Zdaje mu si ę, że od tej chwlli, Gd~ybym jednak w końcu przekonał się, ieszcze? - zapytał ledw1·e <loslyszal-
ny zapach jej perfum. I d · · l · ie mówisz prawdę, byłbym najszczę- nym szeptem. . . 

Mężczyzna uczul w głowi e lekiki za- cit Y po raz piierwszy wzią em cię w śliwszym cz·I'owiekiem. . - ~ak! - . odpowiedziała. I zrozu-
1 ·1k ramiona, uplynęty już cale lata. rr1· •. "ła, ze pow1edz1a1l'a to szcze-, ze. Za-

\\ rót. Kosztowal J go to w ie e wys1 u, " 
. . Coraz bardziej zwalniał szybkość Grotomir.s.ka ni.e o.dpowie.dziala mu r2z potem szybk·o nachyliła si<> nad nim 

ażeby nie p·orwać ją \V swoJe ram1·ona. d "' 
_ _ Bylaś dip. mnie bardz-o, bardzo mknącego samochodu, aż wreszcie za- D~irazu. Wr 'Oczme me ?miała sama i pocalowala go. 

niedobra! - bąkną! w reszcie zmienio- trzymał go. srormulo~ać d?brze sw'.mch 1:1czuć, a Pocałunek ten rozpętał ich zmysły. 
n:vm g!osem. W tym w11'aśnie mi1ejscu kończy! się kir.mać me chciała, czy me umiała. Rozgorąc;zkowani, nieprzytomni, po-

- Zanim potęp;i·sz mni·e, musisz szeroki łan ozimi1ny. Wreszciie odpowredziała: żcrajqc się pocałunkami, zatracili po-
mnie najpierw WJ'Sluchać - tajemniczo Staszek, spoglądając na bardzo deli- - Mój d.mgi, gdybyś mi zobojętnia!, czucie czasu i miejsca. 
przerwała mu Julia. katne kiełki zboża, między którymi czer-1 czy sądzisz, że siedz1i1elibyśmy tutaj we Slońce wytoczy to s i ę na ni.ebo wiel-

Mjjali wlaśnie ciągnące s;ę bez koń- nila ?ię gle?a, uparc~e wracał myślą do I dwójkę ~ sam~tI~YJ? aucie, _opo~al mi:ej- kic i cz.erwo~e. 0_d pól szly rzeźkie po~ 
ca dworskie lany. Kiedyś latem wysoko czasow, k1edyszum1at tu złoty ocean i s-:a, gdz1-e wtasc1w1e urodziła s!"ę nasza dmuchy. Delikatme falowała wąN1a run 
koiysalo się tutaj żyto. T am to na mie- iyta. 1m1lość? Ostatecznie miałam nairozmait- Oliminy, ponad którą roztrzepotał się, 
dzy C::taszek pocatowal po raz pierw- . --:- Pamiętasz ,, ~akeśmy tu przy jeż- S7; C sposoby, ażeby uniknąć dalszego 1 dzwon i ąc jak srebrny dz;11oneczek, 
szv s!odki-e usta Julii. dl'ah we w r.z.esmu?.„ Stary rzqdca ! Ciqgu tego romansu, który obok stron ! skowronek. 

·Teraz zielenita się tu nikła. ozimina, chcial konie~znie , aż,eby wszystko było b sn.ych ma i swoi~ ciemne pla1'.1Y·„ Oto j P rz.cz świ at , szta wi:osna : r ::i. J ość i od 
pQsiana j esi.enią przez starego r~,ądcę . . I tak samo„ k1~dy_ z no w podczas sk.war- ! rn og1 ~m popr~stu 1es~cze ;zas Jaki~ p_o-

1 
r•)dzcnie wszccnrzeczy. 

Oboje m!:oclzi pomyśleli w1docznie 11.:go lata znaidz.iemy si ę we dwoie na -~cs tac zagramcą, tobie zas przyslac list : 
0 tym samym, pQnieważ .szvb lrn sooi-'1w•lskiej miedzy„„ Pragnęłaś, ażeby {z za.wi~domi~niem, iż _wszystko między~ lDalszJ' cią2 iutroJ, 
rzel i sobie w oczv. znów - tak lak wówczas - wysoka nami się skonczyl·o. 



-
Mi~~lH~ń~łWOWJ m~[l l~~loatl~łJllDJ Hi~mn ~ol~~a w~:~a::::~~H::::~:kO· 
oriarowuJe PZLA Łodzi w zamian za ,mistrzostwa Polski Mi~trz Polski w waJ;~d~~~:ie~iswoaź~1~kle• 

Warszaw a, w listopadzie chwiłl PZLA nie zre 1 1 I tł I W wicz popadł w konflikt z władzami pięściarski· 
ro·~d ty.godnlem Cldbylo siQ posicdzcnlo za· ~ie nairozmaltszvmi zyg?u c ~ n e ' omaczą~ . czerwcu zarezerwowany Jest Jeden te~- mi. Zarząd LOZB .dopatrŹył sie w zachowaniu 

rz ądu ~'olsk1ego Z\Yiązku Lekko. Atletycznego, nie tłumacząc zupcłnl~~\\odam1, albo też sli;I mm na międzynarodowe zawody•w Warszaw1.el Woźniakiewicza zarówno przed meczem z Po· 
m: kt6nrm ustalono miejsca ... dzle odbędą si.; Na mecz z N' k 1 t 1 feden na wyjazd do Antwerpii, która zaprosi- I znaniem iak też I w dniu zawodów w Poznanfu 
r.1l11trzost\va l~kkoatletyczn~ „ Polski w latach rezerwowany te:~:::n a~ iz~; ~e~~~:: PZLA za· fatJwymol ~riczn~ ~wyczaJem ośmiu lekkoa!-1 szeregu niewłaściwoki i w rezultacie postano-
na$tępnycl! aż do 1940 włacznie. Jeszcze dobrzu • Old e. w P s c · . 0 resle wiosennym przewi- wił go ukarać dyskwalifikacja na okres trzech 
w J)amlecl mamy niepowodzenia naszych lekko· * * · dzian!' Jest rówrueż tró!mecz w Atenach Gre· miesięcy. Nle chcąc Jednak osłabiać siły druży-
:ith?tów w Berllnle, a Jui PZLA znalazł się„. • cJa -: Cz~chosłowa~Ja -. Polska. ny IKP w mistrzostwach drużynowych Polski 
JJO~ Tokio. Żeby tak pamiętał nasz związek o iotz~~- ustallł program ścisły .Imprez na rok 3 l 4 lrp~a męskie m1s~rzostwa Polski na zarząd LOZB postanowił wyznaczyć początek 
rc!rn 1940 i ustalił konkretny plan prncy na l .' 7. rLedstawia się on n~stępu1ąco: . ślląsku, to i 11 lipca kobiece mistrzostwa na J kąry z chwilą ukoóczenla przez IKP ty.eh ml-. 
n:ijbllższe czt.irol~cle, :zaangażował tren„ra to 1 : 

1 
t 2 !ut~ ~lstrzostwa zitnowc w Przemysłu. i Pomorzu, 17 I 18 zare~rwowano na międzyna I strzostw. w razie gdyby naprzykłąd • kariera" 

możnaby było to zrozumieć, chociaż w dzi~!::i-1 p I kv. lec1en .b!~g na przełaj o mistrzostwo I rodowe zaw?dY ": kra1u. I mistrzowska IKP została skończona. iuz' w pier· 
szyclt c:r.;lsach branie na sle!Jlg obowiiłzuJ ących'I oski w~ Lwo\\lc.. . . W slerpmu Wlliazd lekko.atletów na ~kade-1 wszym spotkaniu . w dniu 29 listopada w tym 
1ilanów aż na cztery lata mmi·zód - . Jest ino- . 1~ Im ietnla kobiecy bieg na przelał w Kra· 1 m1~lde mistrzostwa do Paryza, mecze m1ędzY· 1 samym dniu automatycznie rozpocznie obowlą· 
cno krępniące: I kow1e. panstwowe w konkurencJach rn!isklch I koblc·1 zywać dyskwallllkacJa Woźniakiewicza. 

Ale sta!o sic;. PZLA ustal;ł w naldrobniel· 3 IJ!al - n:irodowe ,biegi na przełaJ. cych z Niemcami. • 
!:iZl'Ch szczegółach tcrenv w:iik ml~trzowsk 'ch . 19 I 20 .czerwca mistrzostwa okr~gowe pa- . ' .i 5 WRZESIEN MARATON, PlĘCIOBÓJ Pogo n„ za lisem AC 
zarówno panów Jak I nan·· a· d k 

19
,
0 

D1 

1 
now: a 26 1 27 czerwca okręgowe mistrzostwa I SZ1AFETY MĘSKIE w LODZI. ' ' ~ 

... • z 0 ro u „ · O· kobiece 26 • • hód 5 B' ł k~n::mo podzi:tłu między miasta. Dano wli:c 1 •~Pflii - . wrzes1en c na O km. w ia ymstóku. Złapał go p. Engelman 
m1strzostw3 oczywiście Warszawie, Śląskowi, _„_ AW& 4 i & b!MifiikmtAM& · • . 
Pomorzu, Krakowowi, Białystokowl ·czy Wiluu. D 111 t • b . . , Lodź, 19 listopada. 
WSZl'Stkim tylko nie łodzi i wl!J~ reprezen ac1e oksersk•1e UbleldeJ medz1eh zorganizował ŻI(J\11. lmprezQ Przepra~zam! Lodzi. też.nie pominięto. Na- ·• ~~ pod.nazwą,„Pógoń za lisem". W imorezie wzie· 
wet k:iżdei:o roku przydziela się Lodzi albo 

1

. li m~~p~dz1ew.anle liczny ucfzlał zarówno auto-
kosztowny (ale za to mało propagandowy) ma• zmierzą się w d n j u 2 Sł b m mobthSCI Jak I motOC~kllścJ, Z• DOŚród przeszło 
rnton. albo bieg na przełai, albo trójbój. w su-, • "' ~~udzi~stu zawodnlkow l;lednuu odkryło kry· 
mie„. nk, co potrailłoby zdob} ć Łódź dla królo I Lódt. 19 listopada. J ski, Jaskuła, Bllbaum, Kłodas. 1owl~ę hsa, pr~y czym p, fDJ~elman na Polsldm 
wej spprtów. • . Właściwy „wielki sezon" pfeśclarskl Lodzi Generalną próbą sił 1 ostatecznym egzami· l Fiacie „złapał" lisa leszcze mm ten zdążył do· 

Lódt - drugie po Warszawie największll zamaugurowany zostanie w dniu 8 srrudnla spot- nem pięściarzy łódzkich będą zawody organizo.

1 

lechać do sw..,J kryjówki. Lisem był .P· Glazer 
miasto w Polsce - nie może -się doczekać -wiei 1 kaniem pięściarskim reprezentacyJnel dru:tyny wane w dnlu 29 b. m. na rzecz Polskiego Bla· na Polskim Fiacie. 
klej lmprety lekkoatletyczne!. Wszelka inic}a· I Lodzi z ósemką reprezentacylna Stuttv.ardu. łego I<rzyża pod nazwą meczu „Lódź Północ- p· „ j · · W 
tywa prywatna klubów zamiera natrafiając na Do. sp~tlcan!a tego przywiązula łódzkie wła· 1 Łódź Południe". ~ę§C arze 8ftl: 
przeszkody ze strony kontrahentów. Gdy zapra · dze p1ęsciarslue dużą wagę I iuż obecnie sta- Składy obu drużyn zostały iuż ustalone na· Jl 
s~a !'lę Jakiś poważnieJszy zespól, ten w ostat- : ~ają się JaknastarannleJ przygotować dru· itępuJąco: zwyc~ężają w Niemczech 
mej chw!ll odmawia. I zynę. „PÓŁNOC": Lieberman, Bartnlak. Spoden· • . 

No bo to przecież Lódź. Nie Jlczy się„. • . Kapitan ?-wiązkowy. LOZB ust~lił listę 24 plę- kiewlcz. Białystok, Wdowińskl, Goździk, Pie· P , ł..ódź, 19 h.st~pada. 
LOZLA wystosował ostry protest w spr"· sc1arzy. ktorym polecił w okresie nonrzcdzają· trzak, BlilJaum. oznanska Warta st<>czyła JUZ WCZO• 

wie dokonanego przydziału, domirafąc się r~- ' cym !;potkanie z Niemcami przeprowadzić spe· I „POŁUDNIE": Grambo, Rychter. Augusto· I raj swe pierwsze spotkanie tournee po 
wizli postanowienia na rok prz"'yszły, Lódi ' clalnie staranny trening, gd:vż bierze ich w ra·· wici, l(ijewski, Mikołajczyk, Bartosiak. I<łodas.

1 
N: z h p• ł _. chciałaby w roku przyszłylll zobaczyć rewię chubę przy ustalaniu składów ósemki repre- Jaskuła. · .emc ee. • lerw~y en mecz noc,zony 

mistrzowsk:i, Jeśli nie panów to. pań. I zentacyJuei. . . . • W zespołach tych razi brak Woźnlaklewicza,, '! Erfurc;1.e z druzyną' Heros zakonczył 
PZLA zdołał Już zająć się tym protestem I . Innn rzecz, ze me ze wszystkimi nazwiska· z którego usfug zrezygnował Jednak zarząd L. ' się zwycięstwem Warty w stosunku 11:5 

i ~ydać nawet oświadczenie. Oto „o przydziale m1 ~yszczeg?Jnionymi w sp.lsic ustalonym przez O. Z. B. Jak o tym donosimy na innym mlefscu. Wedłu2 wiadomości, które nadeszły 
m.1strzostw poszczególnym okręgom decydował !<ap1tana związkowego mozna sle ~godzić. - Z listy powytszel wynika. ie skład repre· dotychczu naJ'ładniei'sz• walkę wieczo u 
ntl;l zarząd PZLA, ale Walne Zebraule z rolrn I tak naprzykład dziwnym wydale s1e fakt WY· zentacll Lodzi będzie niestety, dość słaby. B:v· • '·, • "' .r 
1934, które dokonało t){)dziatu aż do 19_3I r. , znaczenia Kraszewskiego czy Banasiaka, którzy I loby wskazane, by zarząd LOZB zwrócił się do ~t~czył Siptuskt Z. K~estnęre~ zwyctę­
w~ą.czn!e. Przydziału dokonano Jednoglo~ 1 w k:izula ostatnio zupełnie niereorev.mtacyfną I P.ZB z l'.rośbą o zezwo?enlc na zasilenie druży- l1 za1ąc swego przeciwnika ~a punkty. 
głosowa~ więc musiała wówczas I Łódź''. I f • • ' a ak ana~ . nl6 tlłalduia nawet I nr zawotlnikaml z Innych okrcir;ów. a wzmocnie „ • • 

Tyczy to Jednak roku 1937 a PZLA dokonał m1e1~ca w sweJ druzJ•me klubowel._ me przydałoby się napewno chociażby w wa-1 JUbileUSZ 39-CIO letla. 
przecież Już przydziału aż do roku l9-10 a Wal· ' Lista wyzna~zonych przez kan1tana zwlaz• gach średnie! I ciężkie!. w którvch Lódź nie- • 
nego Zebrania nie było„. 

1 
kowego•zawodn~ków przedstawia sle następulą· ma niestety w chwlll obecne! tadneito godne~o UOIOR TOUflOg 

WyJaśnlaJącef odpowiedzi Lódi się chJ:ba co: Szwed, ~op1elaty, Lieberman. Grambo, RY· reprezentanta. Jeżeli Warszawa zwróciła się 
nie doczeka. Chyba tylko takiej. lalcą udzleli'r chter, Bartmak. Spodenkiewicz. Czesławskl. Jut do PZB o zezwolenie na start Sobkowiaka 
PZLA opinii w t;prawie Cejzika, w której to fag?t, Mikołalcz.yk, Wdo~vlńsk!. Kilewsld.' Ostro w reprezentacll. stolicy, to f Lódź może śmiało 
~prawie powołano się na pewne przepisy zab:·a ws_k1, Durkowski, Bana~iak, ~owalcwsk1, Goź· · zasilić swą druzyne. 

ł.ńdf., 19 listopad!':. 
W przyszłą sobotę obchodzić bedzie Union· 

Touring Jubileusz 39-lecla istnienia. Zitodnle z 
tradycją w czasie uroczystości iublleuszowych 
:rostaną odznaczeni speclalna odznaka klubową 
członkowie, którzy należą do klubu 25 lat. W 
tym roku takich członków - jubilatów będzie 
dwudziestu. 

niaJacc mówić Jasno i wyraźllie 0 motywach dzik. Krawczyk, Bartosiak, Pietrzak. l(raszew· 
zwolnienia trenera. I 

PZLA nie czuje się w sprawie rozdziału te-,, 
renów mistrzostw bez winy, skoro POSTANO­
WU„„ ł.OOZI W ZAMIAN ZA .MISTRZOSTW A 
ODDt\Ć MJĘDZYPANSTWOWY J\\ECZ KOBIE· 
CY POLSKA - Nl:EJ\\CY. Byłoby to dla Lodzi 
wielki~ wydarzenie, ale musi ona mieć pewność 
że '·Impreza dojdzie do skutku I że w ostatniel 

Neusel spotka się 
z Maksem Baercm 

tondyn, 19 listopada. 
W dniu wczorajszym odbył się w Londynie 

mecz pięśclar.;ld pomiędzy Neuslem, a Bt.11 Foor­
dem. Me~z zakończył się zwycięstwem Neusla, 
który dzięki temu spotka się z Maksem Bacrem 

Anglia-!rlandla 3:1 
Londyn, 19 listopada. 

Rozegrany wooec 40.000 widzów mecz pi!­
k~rski pomiędzy reprezentacjami Anglii i Irlan­
d11 ·zakof!czy! się ZwYCięstwem Anglii w stosun­
ku 3:1. 

Nie będzie turniejl! 

Drużynowe m;strzostwa 
Łodzi w teoisie stołowym 

.Łódź, 19 listopada chowskl wykazali doskonałą formę, Wiinsche l p. Kossek-sędzią meczu 
W tym tygodniu rozpoczęte zostały mlstrzo·j natomiflst, ktq:y uchodził za faworyta w spot-1 Poznań - Kraków · 

stwa plug • pongowe Lodzi. Makabl, która zde- kaniu z Goldkornem całkowicie zawiódł. U zwy 
cydowanie prowadzi w tabeli i poslacla niemat j cięzców wybłll się na plan plerwl!zY Joskowicz Jak Jut donosiliśmy rozegrany zostanie w 
iuż zapewniony tytuł mistrza, zwycie?.yła Nor 1 I Pytel, którego spotkanie z Olearc~yklem było } niedzielę w Poznaniu finałowy mecz piłkarski o 
dię 8:2, Orlę natomiast nieoczekiwanie zreml l naiładnlclszą grą wieczoru. I puchar Polski Im. Pana Prezydenta R. P. poml~· 
i,owało 5:5 z Zlcdnoczonymi. Mecz Tajfun -, Wyniki: Wiinsche - Goldkorn 1:1 (21:11, dzy Krakowem i Poznaniem. 
Jutrznia ze względu na rozwiązanie Tałlunu 24:26), Grzeliński - Alzenman 1 :1 (21 :15, 10:21) I Wydział spraw sędziowskich wyznaczył we 
został zweryfikowany Jako walkower 10:0 dla śmiecichówskl - Bond 2:0 (23:21, 21:18), Je· wtorek na sędziego zc1wodów p. Kosseka ze 
Jutrzni. Onegdaj wicemistrz Lodzi Hakoah omni dliński - Joskowicz 0:2 (9:21, 7:21), Olea!'- śląska. . . · · 
się nic potknął w spotkaniu z Zjednoczonymi,, czyk - Pytel 0:2 (1s!21, 18:21). Sędziował p.I W ?kładzie d~uzyny .krakowskiej zaszła i~~d· 
wygrywając z wysiłkiem 6:4. Zawodnicy klubu Marcinkowski. Publiczności z!awiło się sporo. j ~a dzkmiana, a mianowicie „ zamiast Redera na 
fabrycznego, a specjalnie Grzeliński i śmieci·' sro u pomoc':' zagra Qrunberg. Skład Krako· 

Piet 
wa wyglądać oędzle zatem nai;tępująco: Pa-
włowski, Lasota, Pałąk, Oóra, Reder, Zizka, 
Bai, Krawczyk, Korbas, Szeliga, Zembaczyńidd. Rodzin ·boksu 

no prrzedbojach Hpierwszeeo kroku Echa niedoszłego 
· pi~ściorshiel!o" . tournE~ Ruchu 

... 

1:'1eć g?dzin b.oksu i to w dość marnyn: wy- . W wadze k~guciej Dolata (Oeyer) .zwycię- Ligi wy~aśnienia w spr;w1:
1 :arunk~w e~l~anli~ 

. Lódt, 19 listooada. I ski OKP) pokonał Engielke (Makabl). zarz d KS Ruch (W H 'd ki) d ł ł d 

danm, to Jak na ieden raz stanowczo zaduzo. - zyl przez techmczne k. o. Jarmakowsk1ego (K. Wl'Ch niedoszłego do ·k tku t · R h d Taką dawką uraczy! nas wczoraj wydział spor- .E.), Olejnik (WIMA) zwycię:tyl Waintrauba I FrancJi ółnocnel Ruch u ournee uc u 
0 

towy ŁOZB, który koniecznie chce „oierw~~Y (Makabi) przez dyskwalifikacje, Pawlak (Ge- tami n/ rzeJazd. hot stwierdza, te poza kosz 
. . „ Krakó_w, I? listopada. krok" zakończyć w ciągu trzech dni. Czy nie yer) zwyciężył Jędrasiaka (Sokół) przez tech- P ' el i utrzymanie za:tądał ,Ki~rowmct:vo s~kcJI hokeiowei Cracovii in- lepiej by łoby jednak walki roz!ożvć na jeszcze niczne k. o. tlerszkopf (ttakoah) zwycieżył Stat- ryczałt 4ooo zł. na zwrot kosztów utrzymania !0 rnmie nas, ze międzynarodowy turniej hoke-1' kilka wieczorów i nie zmuszać zawodników i kiewicza (K. E.) przez poddanie sie przeciw- w drc~ze, paszportów 1 

zwrotu utra.conych ~a­
Jowy o .P~1char. Europy z udziałem Cracovii zo- publ iczności do wysiadywania do późna w no- nika. robkó~\ graczy, W związku. z powyiszym Lig~ 
s ~ał def~n~ty'."'me odwol~ny Powodem odwoła- cy. Oddzielne ~lówko i to bynajm.niej nie cie· W wadze piórkowej Hajek (Jiakoah) wy-I zażądała od Ruchu szczegoloweJ spe.cyiikacli 
nia . turn1_e1u Jest stanowisko austriackiego związ ple należy s i ę JJ'Ubliczności jaka wczora.i zebrała punktował Sztainberga (Gwiazda). Pik (IKP) tych dodatkowych kosztów. 

o purhar Europy 

kt~ ho~CJ?wego, .który odmówi! zgody na udział się w sali Geyera. Takiej publiczności nie chcie- zwyciężył dzięki dyskwalifikacii Rutkowskiego Q . w1c;d~n .~kich .druzyn w turnieju z powod~ kolizji libyś"?Y. W !ęcej na .zawodach SDO!towych. Cale (K. El Marciniak (IKP) .Pokonał na punkty Mi- twarc1e szkołu 
1e:mm?w mistrzostw okręgowych Au~tm z ter- szczęscie, ze na sah zebrało sle me wiele ponad lę (Geyer) i Burakowski (Geyer) wypunktował' j d ~ 
mmam1 r?zgrywek; puch3:r~wych. . sto osób. Krótko mówiac zachowanie tych lu- Żarnowskiego (tlakoah). I z az owe) nastąpi w dn. 15 gru• 
. Wzamian ~a ten turme1 praskie sfery hoke- dz! byto skartdaliczne, było zaprzeczeniem idei W wadze lekkie! Szczepińskiemu (Ziedno- dnaa 
Jowe proponuia Cracovii przyjazd do Pragi na sportowej. Wdzięczne pole do oooisu miałby w czone) przyznano zwycięstwo w svotkanlu 'I. 
dwa mec;:e w dniach 2 i 3 grudnia r. b. Pierw- tym wypadku nie ŁOZB, a kierownictwo Geye- Szefferem (WIMA). Wynik krzvwdzi mocno za- Zakopane, 19 grudnia 
szego dnia Cracovia walczyłaby z drużyn;i ~ ra, z którego zwolenników w lwiei części re- wodnika (WIMY), który wygra.I walke. Przyda- W dniu 15 grudnia 1936 roku nastąpi otwar-
L T~. - . Praha,. a drugiego dnia ze Spartą. Cra- krutowali się wczorajsi widzowie. nik (WIMY) pokortał przez k o. w trzeci~l run- cie narciarskiej szkoty zjazdowej tur Kaspro· 
cov1a me dała Jeszcze odpowiedzi na propozyc ję Zawady same stały na poziomie dość prze- dzie Jeża (Sokół), Górecki (Sokół) wypunkto- wym Wlflrchu. Szkołę prowadzić będą uajlepsi 
czeskiego zwtqzku hoke jowego. ciętnym_ przy czym zawodnikami nai!etiiei przy wa! Białasa (IKP i Zawadzki (Sokół) zwyciężył polscy Instruktorzy przy udziale zagranlczneio 

gotowanymi okaza li się picściarze WIMY i Ge- Błaszczyka (IKP). trenera • zjazdowca. Zgłoszenia uczestnictwa 
Hokeiści łódz~\! yera , wśród któ rych widać bvlo kilka wcale nie- W wadze półśredn i e! Purga! (!KP) pokonał w szkole należy nadsyłać pod adresem komisji 

. .., _ źle się zapo wiadaiacych talentów. przez k. o. w drugiem starciu Kl imczaka (K. ! sportowej PZN. 
. jadą do H~iOV' i t: W wad~~ mus~ei .~ojt (~akoa h) ookonal na E.) , Mańko;":ski. (K. E.) wypunktował :Rohmana ! . Ceny szkoły na Kasprowym są n.astępujące: 

. . . punkty Koz hka (Sukot) , Oleiak OKP) wypunk- HKP) , Sawmskt (WIMA) zwycieży! na punkty! I,urs 6-dnlowy - 20 zł., kurs 3-dmowy - 12 
. _.... . t n,lz, , 19 h_s to oa,!.t. to wa t Singerrnana (Gwiazda). Kienn (WIMA) Zylberberga (Iiakoah), Szlese r (Gwiazda) wy - zł., ku~s Jednodniowy - 5 zł., lekcje indywidu· 

• ~ekc1a hokeiowa ~°, io'l. „ fo11!·, 1~ 1~11 .wys ~rla i!Olrnna t na pu11 ktv Łód zkiego (M akabi) Mare.in- punktowa! Cweigenbauma (tfakoali). Miko ł aj - I alne połdniowc (4 godziny) - 12 zł. Ryczałtó· 
p1ęc1u s.wych :zołowvd1 zawod 111frnw z ~cu- , lrnwsk1 OKP) poko11a t na punktv frnkel sztaina czyk (IKP) pokonał Szadkowskiego (Geycr) i 1 w~ pobyty w szkole na Kasprowym ł~cznie z 
manem 1 _Jacobim na czele ua 1Jaroty~odmowy 

1
. (.Makabi), Gin zburg (Gwiazda) zwyciężył na I wreszcie Jabloi'1ski (G\viaz da) oo kona ł n rzez k. I 1111cszkaniem: kurs 6-dniowy - 79 zł. kurs 4 

k~rs lrenmirnwY na sz~m~znym torze w Kato· punkty ttauszpigla (ttakoah), Michalak (Zje- i o. Krokockiego (WIMA;. 1 dniowy ~ 42 zL ' 
·w1cach. dnoczone) wygrał z Jµrkiem OKP) i StempczYń-



~ 
Humor najprzednieJszy 

Pan Pompka całymi wieczorami przesladule 
w knalpacb. Pani Pompkowa ma luł tego dość 
I postanowiła się rozwieść. Decyzla ta wywo· 
łule wśród kumoszek potętne wratenle. 

- Ależ pani Pompkowa - zwraca się do 
nie! Jedna z sąsiadek - dlaczego pani rozcho· 
dzl się ze swym mętem?.„ . 

- Bo ml się Już znudziła ta wieczna samot· 
ność„. - odpowiada Pompkowa. 

• • 
lnakomlty nasz ko;lk, Dyms~a. oPOwlada 

w kawiarni: 
- Wyobraźcie sobie Jaki miałem ostatnio 

wypadek„. Poprostu, motna powiedzieć, dzl· 
waczny zbieg okoliczności.„ PosłucbaJcle.„ To 
było przed kilku dniami„. a więc w listopadzie, 
czyli w J e d e n a s t y m miesiącu- To było 

we środę, a więc I e d e n a s te 1 o„. Z rana 
punktualnie o godzinie I e d e n a s t e I zatrzy· 
matem się nagle przed domem przy ulicy Wll· 
czeJ Ie de n a ś c I e.„ Jak wam wiadomo, u· Zdjęcie nasze 1>rzedst~wia artystę malarza, rzeźbiarza i rysownika Jana Ble· 
lica ta !ety równlet na terenie 1edena 5 te- cberta w swej pracowni w Cblcal[o, z tablicą ku czci Tadeusza Kościuszki, na 
go komisariatu.„ Kupulę gazetę, otwieram na ltle obrazów swego pędzla. Tablica ta została °"'Ykonana, celem umieszczenia 
Ie de n as te J stronicy, wiecie, tam, gdzie są łeJ na budynku rządowym w Chica~w. dla upamiętnienia roli, jaką w Stanaoh 
podane typy koni wyścigowych„. Do startu Zjednoczonych odeltl'ał nasz wielki Naczelnik. 
stawało I eden a ś c Ie wyścigowców- Nte 
waham się ani chwili, stawiam I e d e n a ś c I e 
dwudziestozłotowych banknotów na konia nu· 
mer ledendcle I.„ 

- .„I on dobiegł do mety?!­
,_ „.oczywiście - Jedenasty • 

• • • 
Pan Hieronim wybrał się ze swym synkiem 

na spacer do parku. Dokoła Jesled. Z drzew 
zwlsaJą ostatnie brązowe ~Iście. 

- Tatusiu, - pyta malec - dlaczego liście 

na drzewach są teraz takle czerwone?­
Pan Hieronim zastanawia się chwilę I odpo­

wiada: 
- One rumienią się ze wstydu ńa myśl o 

tym, co widziały podczas lata„ ... •-
Do budkarza na rogu ulicy podchodzi! Jakłś 

lacet I pyta: 
Czy ma pan znaczki pocztowe?-

,_ Owszem„. Jakich pan sobie tyczy? 
- Wszystko ledno- Dawal pan wszystkie, 

Jakle pan ma.„ 
- Wszystkie?.„ - pyta zdumiony budklrz. 

- .Po co to panu?-
- Pssst„. Ale nle mów pan nikomu„. Sły-

1
1 Miody król Egiptu farouk odbywa obecnie podróż inspekcyjną, po kraju. Na 

::~ee~ te opłaty pocztowe malą być podwyt· zdjcciu widzimy io w otoczeniu dostojników eitipskich. Za nim - księżniczki 
Pauza I f aiza. 

Nr.8~ 

CZt:RWONY KRZYŻ ŚPIESZY Z pQ„ 
MOCĄ WALCZACE.l HISZPANII. 

Zdjęcie nasze przedstawla ekspedycje 
materiałów sanitarnych i opatrunko· 
wych w centra1' CzerwoneK"O Krzyża 
w Brukseli, przeznaczonych do ambu· 
lansów Czerwone~o Krzyża na tere· 

nach wojny domowei hiszpańskiej. 

DĘMONSTRACJA ŻOŁNIERZY 
ANGIELSKICH. 

·~. 

Do Souptbampton przybyli w drodze po. 
wrotnej z Palestyny żołnierze brytyJ. 
scy, którzy urządzili demonstracle na 
znak protestu przeciwko obsadzeniu, 
zajmowanych przez nich t>rzed wyru· 
sienlem do Palestyny, stanowisk przez 

innych robotników. 

- Grałe~ przez frzy ~odziny w kar· 1 - Jesleś szalona. Proszę cię zostaw 
ty. To jest oburzające. Przez cały czas mnie samego! ' 
czekałam na ciebie. Żaden mężczyzna Hrabina posłusznie skinęła głową. 
nigdy nie pozwolił sobie na taką bez· Została. 

Codzienna nowelka „Expressu•" 

No holu 
Bal w apartamentacli ministra spraw już około 200 tysięcy, czelność. . . Ale i!dy Huse szybkim krokiem opu• 

zagranicznych zgromadził najwytwor· W. tym czasie właśnie zjawiła się w - Wybacz, mo1a dro·ga, zachciało ścił salon, udała. się za nim. 
niejsze sfery towarzyskie. gabinecie hrabina Luiza de Bon. Do tej mi ~i~ g~ać. Nie rozumiem twego roz· . Amerykanin był zdenerwowany. Cze-
. Zjawili się wpływowi dyplomaci, pory tańczyła w salonie. drazmen!a. . . go chciał od niego ten człowiek, który 
działacze parlamentarni, znani artyści i Publiczną było tajemnicą, że młody Hrabina milczała przez parę <::hwil. go prosił, by natychmiast zeszedł na dół 
pisarze. Płeć p~kną rnprezentowały Amerykanin jest przyjacielem pięknej - Nasza znajomość trwa dopiero od do poczekalni? Jego podpis nic mu nie 
najelegants.ze i najpięknieiisze kobiety hrabiny. 1esiąca - o~ezwała. się P? paru. ch~i- mówił. N~e mó)ił nawet dokładnie odczy· 
stolicy. . . . . . Nie ulega tez wątpliwości, fe ~nzysz· 13;ch -;-- po te1 pory nikt procz mnie. cie· tać nazwiska. . . 

. W. w1elk1m,. wspan~ałym salome gra· ła do gabinetu, by go oderwać od gry. bie me mteres?w~ł.. . W poczekalm z:i-stał dwuch panow. 
ła świetna orkiestra Jazzbandowa. Kel- - Jeszcze najwyżej piętnaście minut - Teraz rown1ez. Czy 1esteś zazdro· - Nazywam się John Huse. Czym 
nerzv. rozn~sili na tacach wina i napoje 

1 

_ szepn.ął jej. . I sna ~ k~rty7 _ . , mogę sł~żyć 7 :- .s_.pytał os:r.o. 
chłodzące. . Hrabina zagryzła wargf. . !f ie 0 karty - . odpowiedziała z - Nie chc1ehsmy we1sć na salę -
. XI/ sąsiednim gabinecie przy stolikach _ Dobrze. Zaczekam. - odparła i naciski

0
em k-b~le 

7
° kobiet~„ . . otrzymał odpowiedź - Musielibyśmy 

grano w karty. natychmiast wróciła na salę. -. 0 ietę . - spo1rzał na mą przerwać bal. . 
• Tam właśnie od paru j.!odzin siedział Huse grał już bardzo niedbale. zdumiony-. O ~torą? . Huse spoglądał na nfoh badawczo. 
młody amerykanin, John Huse. Przeby- Nie ulegało wątpliwości, że pragnie .- .N1e. ~1e111; 1eszcze: kt~ to 1e~t. Ale Był spokojny i jak zawsze, zupełnie o~ 
w~ł .on w Europie zaledwie ?d kilku poz,być się wygranych pieniędzy. mo1a mtm~1a nigdy mme ~le myh. panowany. 
m1es1ęcy. Bo~aty, wytworny. 1 bar.dzo W ciągu następnych piętnastu minut - To 1es~ n?nsens, mo1a droga. Ko- - Czego panowie sobie życzą? . _ . 
przyst~1ny, P.os1adał. dar szy?k1ego z1ed- przegrał prawie 150 tysięcy. cham tyl~o c1~~1e. . . spytał znowu. 
nywa?1a sob1~ ludzi. Przv1mowano go Podniósł się wówczas z krzesła i W te1 chw1h podsze~ł do. n~ch Kelner. - Jesteśmy z policji. Otrzymaliśmy 
chętnie w na1elegantszych domach. powiedział z uśmiechem do swych part· Wręczył Amerykaninowi 1ak~ś kar·Jnakaz aresztowania. 

Huse bywał na bankietach politycz- nerów: teczkę. Huse szybko przeczytał 1 scho- Jeden z agentów wyją z kieszeni do· 
nych, przy;jęciach w ministerstwach i _ Panowie nie będą do mnie mieli wał kartke do kieszeni. . kument. 
składał wizyty wszystkim wpływowym żalu, jeśli przerwę grę? -. Od k~go - . spyt~ła hrabina, spo- - To jakieś nieporozumienie 
osobom, ciesząc się powszechną sym- - żałujemy, że pan nas opuszcza, gląda1ąc nan pode1rzhwie. uśmiechnął się Huse - Ale nie stawię 
patią. drogi panie Huse - rozległo się kilka - Drobnostka. To doprawdy nie- panom oporu. Proszę możemy pójść. 
. Huse nigqy prawie nie grywał w kar- głosów. ciekawe. - o~powiedział pośpiesznie. Gdy wychodził z ~gentami, ujrzał na 

ty. Amerykanin wszedł do salonu. - Pokaż m1 tę karteczkę! schodach hrabinę. 
. Ale tym razem, wbre'w swym zasa· · Hrabina Luiza de Bon natychmiast - Ależ kochanie, zapewniam cię, że Uśmiechnął się do niej i powiedział: 
dom zasiadł przy zielonym stoliku. do niego podeszła. Zaprowadziła go do nie od kobiety! - Wrócę za kilka minut. 

~krótce otoczyła go grupka graczy. niewielkiego stoliczka przy oknie. - Nie wiem, nie wierzę ci... Nie wrócił jednak. 
Husemu' dziwnie szła karta. _ Uważam, 'że nie powinniśmy się Hme podniósł się. John Huse stał na czele centrali 

W ciągu godziny wygrał kilkadzie- · odłączać od towarzystwa, - szepnął - . Przeprasza~ cię, najdrotsza„. szpiegowskiej. 
siąt tysięcy. „ I Twó j mąż może to zauważyć. . Wrocę za par~ c~1w11... Władzom zupełnie nieoczekiwanie 

_ Mam już właściwie tego dość -1 - Zostaw go w spokoju - odpowie- - Dokąd idziesz? wpadły w ręce obfite materiały które 
uśmiechał się do swych partnerów -

1 
działu mu opryskliwie - To nie twoja . - Na dol~ c~eka. na mnie jakiś pan. wskazywały na jego niebezpiecz~ą dzia· 

Chciałbym jeszcze tylko przegrać ~ e pie- · rzecz. Nie. znam go t. me wiem c~ego chce ode łalność . 
niądze. Przecież to nie ma żadnego sen- I Huze spojrzał na nią uważnie-- mme. Zaczeka1. Zaraz wrocę. Po tygodniu przy drzwiach zamknię· 
su„ . I - Widzę, że jesteś zdenerwowana - - Pójdę z tobą . tych odbył sensacyjny proces . 

Ale karta szła mu w dalszym cią~u. powiedział - Nie wiem, czemu to pr~y- Zmierzył ją zimnym, przenikliwym John Huse został stracony„. 
Około godziny drugiej w nocy miał pisać. spojrzeniem. DOL. 
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